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POGODA
Dzisiaj będzie częściowo słone­

cznie, temperatura do 38 F (3.3 C), I 
wiatry północne z prędkością od 8 • 
do 14 mil na godz.

Jutro wzrost zachmurzenia, ewen­
tualność deszczu lub śniegu, naj­
wyższa temperatura do 33 F (1 C).

Wschód słońca o godz. 6:35 rano, 
zachód o godz. 5:33 po południu.

KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 23 

lutego — Polikarpa i Roma­
na.

Jutro wtorek, 24 lutego — 
Macieja i Bogusza.

Pojutrze środa, 25 lutego 
— Wiktora i Izabeli.
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“Nie Dopuścić 
Do Ustępstw 
w Genewie”

Washington (CT) — Prezydent 
Reagan na nowo zinterpretował 
układ z 1972 r. o ograniczeniu liczby 
rakiet strategicznych, by w ten 
sposób ograniczyć ustępstwa USA 
w rozmowach genewskich.

Jeden z przedstawicieli adminis­
tracji oznajmił, iż prezydent za­
kazał amerykańskim negocjato­
rom biorącym udział w genewskich 
rozmowach tzw. rozszerzonej in­
terpretacji układu z 1972 roku.

Były sekretarz obrony James 
Schlesinger powiedział w wywia­
dzie telewizyjnym, że ostatnie ins­
trukcje dla amerykańskiej delega­
cji w Genewie “wykluczają możli­
wość osiągnięcia porozumienia w 
sprawie kontroli zbrojeń’’.

Stany Zjednoczone ze swej strony 
rozpoczną konsultacje ze swymi 
zachodnimi sojusznikami na temat 
warunków ograniczenia zbrojeń, a 
zakończenie tych dyskusji przewi­
dziano na 2 marca.

Konsultacje te przeprowadzi do­
radca do spraw zbrojeń Paul Nitze, 
Edward Równy oraz zastępca sek­
retarza obrony Richard Perle.

Według prezydenta Reagana no­
wa interpretacja układu z 1972 roku 
jest “niezbędnie konieczna, by móc 
wprowadzić w życie program “wo­
jen gwiezdnych”.

Rzecznik sowieckiego minister­
stwa spraw zagranicznych Gienna- 
dij Gierasimow powiedział, iż “roz­
szerzona interpretacja układu z 
1972 roku zaproponowana przez 
administrację zniszczy sens roz­
mów prowadzonych w Genewie”.

Surowe 
Ustawodawstwo 

RFN
Norymberga (Reuter) — Władze 

Bawarii zaproponowały, aby osoby 
zarażone AIDS, które są świadome 
choroby i jednocześnie uprawiają 
stusunki seksualne bez zabezpie­
czenia partnera odpowiadały przed 
sądem, sądzone tak jak za morder­
stwo.

Tematem 
Konferencji 
Gubernatorów

Sekretarz Bowen 
Apeluje o Nasilenie 
Walki z AIDS

Washington (NYT,CST) — Przy­
wódcy Krajowego Stowarzyszenia 
Gubernatorów, reprezentujący za­
równo partię demokratyczną jak i 
republikańską, zaapelowali o wp­
rowadzenie zmian w programie 
opieki społecznej (welfare).

Otwierając zimową sesję stowa­
rzyszenia, gubernator Arkansas, 
Bill Clinton, powiedział że system 
opieki socjalnej powinien zostać 
przekształcony w program, który 
zapewni kształcenie zawodowe i 
pomoc w znalezieniu zatrudnienia.

Propozycja reformy systemu opie­
ki społecznej zostanie przedstawio­
na do głosowania 50 gubernatorom 
jutro.

Biały Dom domagał się poprzed­
nio aby władze poszczególnych sta­
nów podjęły eksperymenty, zanim 
zostanie wprowadzona reforma w 
systemie federalnym. Gubernator 
John Sununu, wiceprzewodniczący 
stowarzyszenia, powiedział że po 
rozmowie z przedstawicielami ad­
ministracji nabrał przekonania, iż 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wyniki 
Loterii 

Wizowej
Washington (CST) — Adminis­

tracja rozpoczęła wysyłanie zawia­
domień do 10 tys. szczęśliwych 
zwycięzców tzw. loterii wizowej, 
osób, które wygrały prawo stałego 
pobytu w Stanach Zjednoczonych. 
Departament Stanu otrzymał ok. 
1.3 min podań, z których 900 tys. 
nadeszło już po wyznaczonym ter­
minie.

Jednorazową ofertą władz ame­
rykańskich zostało objętych 5 tys. 
osób w bież, roku i 5 tys. w 1988 r. 
Jedynym zastosowanym kryterium 
była chęć przeprowadzanie się na 
stałe do USA.

W poprzednich latach, każdego 
roku przyznawano prawo pobytu w 
Stanach Zjednoczonych 270 tys. cu­
dzoziemcom, kierując się specjal­
nymi kryteriami, np. sytuacją po­
lityczną w ich kraju, posiadanym 
przez nich wykształceniem lub fak­
tem posiadania rodziny w USA.

Departament Stanu poinformo­
wał o możliwości uzyskania stałego 
pobytu mieszkańców 36 państw. Ok. 
400 tys. podań nadeszło przed wyz­
naczonym terminem 21 stycznia, 
wiele z nich otrzymały pomyłkowo 
ambasady USA.

Najwięcej wiz otrzymali obywa­
tele Irlandii — 3,112, Kanady — 
2,078, Wielkiej Brytanii — 1,181 
Indonezji — 810, Polski — 592, Ja­
ponii — 518 i Włoch — 315.

Obywatelom Albanii, Gwadelupy, 
Lichtensteinu, Luksemburga, Mo­
nako, Nowej Kaledonii i San Marino 
nie przyznano ani jednego prawa 
stałego pobytu.

Osoby, które wygrały loterię wi­
zową zostaną powiadomione o tym 
przez placówkę konsularną USA w 
ich kraju.

WASHINGTON — Prezes K.P.A. i ZNP mec. Alojzy Mazewski 
w rozmowie z dziennikarzami po spotkaniu w Białym Domu.
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(zdjęcie dzięki uprzejmości “Chicago Tribune)

' Polska Nie Jest Monopolem 
Jednej Orientacji”

List Otwarty Literatów Do Władz PRL
(DP) — “Przywrócenie zagwa­

rantowanej w konstytucji PRL 
możliwości organizowania się przez 
artystów, uczonych i wychowawców 
w samorządnych stowarzyszeniach 
może powstrzymać dalszy rozpad 
kultury polskiej” — stwierdzają 
polscy literaci w liście otwartym do 
władz PRL.

To pięciostronicowe oświadcze­
nie zostało przesłane do kierow­
nictwa partii komunistycznej Rady 
Państwa, Ministerstwa Kultury i 
Sztuki oraz Sejmu PRL. Wśród 63 
syganatariuszy znajdują się: Bro­
nisława Geremek, Jerzy Holzer, 
Jan Józef Lipski, Adam Michnik, 
Andrzej Szczypiorski, Wiesława 
Szymborska i Jerzy Turowicz.

Autorzy listu stwierdzają, że 
zwolnienie więźniów politycznych 
stworzyło pierwszą od wielu lat 
możliwość dojścia do pewnego po­
rozumienia między rządzącymi a 
rządzonymi. “Nie wszystkie żąda­
nia społeczne dadzą się od razu 
spełnić. Przywrócenie normalnych 
stosunków między społeczeństwem 
a władzą wymaga czasu i dobrej 
woli obu stron” —r czytamy w 
oświadczeniu. “Tylko wspólny wy­
siłek obywateli wszystkich poglą­
dów, orientacji i przekonań może 
wyprowadzić Polskę z kryzysu. 
Polska nie jest monopolem jednej 
orientacji”.

Zdaniem sygnatariuszy takie ob­
jawy kryzysu jak alkoholizm, nar­
komania, a także upadek w dziedzi­
nie sztuki, nauki i oświaty nie są 
jedynie skutkiem załamania się 
gospodarki; są one “w znacznej 
mierze wynikiem szkodliwych de­
cyzji politycznych i administracyj­
nych, które zmierzały do ograni­
czenia luz zniszczenia samodziel­
ności oraz wymuszenia posłuszeń­
stwa represjami”.

Dalszy rozpad kultury można 
powstrzymać jedynie przez rozsze­
rzenie swobód i zaniechanie stoso­
wania środków przymusu. Znaczna 
część pisarzy, dziennikarzy, aktorów 
artystów plastyków i naukowców 
nie należy obecnie do żadnych sto­
warzyszeń zawodowych, gdyż obc- 
nie stowarzyszenia, powstałe po 
rozwiązaniu dawnych (co nastąpiło 
na początku stanu wojennego), nie 
dają możliwości “działania na pła­
szczyźnie koleżeńskiej”.

Na zakończenie, literaci stawiają 
wniosek, by przywrócić w Polsce 
stowarzyszenia w ich dawnej for­

mie, z zapewnieniem im pełnej sa­
morządności.

Na temat tego oświadczenia wy­
powiedział się rzecznik rządu PRL 
Jerzy Urban na jednej ze swych 
konferencji prasowych. Zarzucił on, 
że postulat stworzenia nowych or­
ganizacji twórczych jest “wyrazem 
politycznych uprzedzeń, a także 
zawiści zawodowych”, gdyż w Pols­
ce przecież istnieje wiele stowarzy­
szeń typu pluralistycznych. Nie do­
dał oczywiście, że w ich zarządach 
zasiadają ludzie posłuszni najwyż­
szym władzom komunistycznym.

Zaskakujący jest jednak inny 
fragment wypowiedzi Urbana:

“W treści oświadczenia z prze­
sadnym krytycyzmem malującego 
stosunki w Polsce w ogóle, a w 
oświacie i kulturze w szczególności 
są także elementy pozytywne. 
Świadczą one o tym, że trwa po­
myślny proces przewatościowania 
poglądów. Te pozytywne treści do­
wodzą, że w środowisku ludzi pop­
rzednio nieprzejednanych lub ludzi 
obrażonych na rzeczywistość i sto­
jących na uboczu przebija się zro­
zumienie potrzeby dialogu i po­
rozumienia. Uważam te tendencje 
za pomyślne i dobrze rokujące na 
przyszłość”.

Jest to pierwszy wypadek, że 
przedstawiciel reżymu nie zdysk­
redytował od razu oświadczenia 
opozycji, a odniósł się do niego w 
miarę pozytywnie.

Urban nie omieszkał oczywiście 
dorzucić kilku krytycznych uwag. 
Choć nie zaatakował samej treści 
listu, to skupił się na personalnych 
“wycieczkach”. Powiedział on, że 
“takie nazwiska, jak Adam Mich­
nik, podważają wszelką wiarygod­
ność dążeń do porozumienia i dialo­
gu, wyrażonych w treści oświad­
czenia”. Zdaniem Urbana, Adam 
Michnik “nie jest pisarzem, ani nie 
jest artystą jakiegokolwiek innego 
rodzaju”. Widocznie “hie zauwa­
żył”, że Michnik jest autorem wielu 
książek, a także laureatem kilku 
nagród literackich.

Zakaz Palenia 
w Restauracjach

Beverly Hills, Kalif. (CT) — Ra­
da Miejska stolicy szyku podjęła 
jednomyślnie decyzję o wprowa­
dzeniu zakazu palenia w restaura­
cjach, pomimo oporów ze strony ich 
właścicieli, którzy obawiają się 
utraty klientów.

Washington (Reuter) — Burza 
śnieżna, jaka przeszła przez pół­
nocno-wschodnie stanu U.S. dała 
się poważnie we znaki stolicy.

W Washingtonie spadło ponad 12 
cali śniegu w związku z czym poda­
no do wiadomości, że większość 
biur rządowych będzie nieczynnych. 
Pracować będą jedynie te biura, 
których praca jest nieodzowna.

Nie wiadomo, czy Departament 
Skarbu będzie mógł ogłosić swój 
raport budżetowy za styczeń, za­
powiadany właśnie na dzisiaj.

Izraelczycy 
Zeznawać 
Nie Będą

Washington (Reuter) — Premier 
Izraela Yitzhak Shamir na zakoń­
czenie swej oficjalnej wizyty w 
Washingtonie oznajmił, iż z całą 
pewnością żaden obywatel izraelski 
ani przedstawiciel rządu tego kraju 
nie będzie zeznawał przed amery­
kańskim komitetem senackim w 
sprawie dostaw broni do Iranu.

Nie wykluczył on jednakże moż­
liwości, że rząd Izraela dostarczy 
wszelkich dokumentów dotyczących 
tej sprawy.

“Niektóre z tych dokumentów 
ujawnią prywatne kontakty mię­
dzy prezydentem Reaganem a by­
łym premierem Shimonem Pere­
sem” — powiedział Shamir.

“Będzie to część naszej pełnej 
współpracy z Amerykanami w celu 
wyświetlenia kulisów afery irań­
skiej” oznajmił premier Izraela.

Członkowie komitetu próbowali 
nakłonić Shamira, by przedstawi­
ciele rządu Izraela zeznawali pod 
przysięgą na temat dostaw broni do 
Iranu, lecz Shamir stwierdził, że 
“wszyscy ze strony izraelskiej za­
mieszani w tę sprawę działali za 
pełną zgodą rządu Izraela.”

“Ponieważ działali oni zgodnie z 
izraelskim prawem, to należy im 
się ochrona ze strony naszego rzą­
du” — oznajmił Shamir.

Papież 
Pobłogosławił 

Matkę Ali Agcy
Watykan (Reuter) — Papież Jan 

Paweł II odbył w piątek spotkanie z 
matką i bratem zamachowca 
Mehmeta Ali Agcy.

Rzecznik watykański ujawnił, że 
matka terrorysty niepostrzeżenie 
podeszła do bramy Państwa Waty­
kańskiego i spytała strażnika, czy 
mogłaby spotkać się z Ojcem Św. W 
późniejszej rozmowie z dziennika­
rzami stwierdziła ona, że przybyła 
do Rzymu, by prosić Papieża o 
przebaczenie dla jej syna, który 
ciężko zranił go 13 maja 1981 r. Pa­
pież zgodził się na spotkanie. W go­
dzinę po jej niespodziewanym po­
jawieniu się znajdowała się już w 
prywatnych apartamentach papie­
skich.

Ponieważ Jan Paweł II nie mówił 
po turecku a Muzeyen Agca tylko 
kilka słów po angielsku, jedynie 
przez 7 minut pozostawali sami, po- 
czem do komnat papieskich wszedł 
ksiądz, tłumacz, wraz z bratem 
zamachowca i prosił w imieniu 
przybyłej o przebaczenie dla jej 
syna. Na prośbę, odpowiedział Oj­
ciec Św., że j uż Mehmetowi przeba­
czył. Wraz błogosławieństwem po­
darował zakwefionej matce zama­
chowca medalik z Matką Boską.

Warunkiem 
Uzdrowienia 
Gospodarki 
Włoska Delegacja 
Wycofała Się
z Paryskiej Konferencji

Paryż (CT, CST) — Przedstawi­
ciele Stanów Zjednoczonych i pięciu 
innych uprzemysłowionych krajów 
świata doszli wczoraj w Paryżu do 
porozumienia w sprawie zatrzy­
mania spadku dolara, podjęcia kro­
ków w sprawie przyspieszenia 
wzrostu ekonomicznego oraz popra­
wienia równowagi handlowej.

Porozumienie podpisali po dwu­
dniowych rozmowach ministrowie 
finansów Stanów Zjednoczonych, 
Japonii, Niemiec Zachodnich, Fran­
cji, Wielkiej Brytanii i Kanady.

Z negocjacji ostentacyjnie wyco­
fała się delegacja Włoch, której po­
dobnie jak i Kanady nie zaproszono 
na sobotnie rozmowy przygotowaw­
cze. Włoska delegacja była z tego

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Czy Biały Dom 
Planował Zamach 
Na Kadafiego?
Washington (CST) — Rzecznik 

Białego Domu, Dan Howard oś­
wiadczył, że amerykańskie naloty 
na Libię w kwietniu ub. roku nie 
miały na celu likwidacji płk. Kada­
fiego.

“Jeżeli jednak zginąłby on — do­
dał Howard — nikt nie uroniłby 
łzy”.

Oświadczenie to było odpowie­
dzią na artykuł opublikowany przez 
“New York Times”, iż celem tej 
akcji było zabicie libijskiego przy­
wódcy i jego rodziny.

Dziennikarz Seymour Hersh, po­
wołując się na anonimowe źródła, 
twierdzi, że Biały Dom nakazał za­
mach na Kadafiego, ponieważ CIA 
nie udało się tego dokonać przez 
pięć ostatnich lat.

Z artykułu opublikowanego w 
nowojorskim dzienniku wynika, że 
zamach na Kadafiego był plano­
wany w tym samym okresie, kiedy 
USA rozpoczęły wysyłkę broni do 
Iranu i że w plan ten były zamiesza­
ne osoby, m.in. były doradca d/s 
bezpieczeństwa John Poindexter i 
jego współpracownik płk. Oliver 
North.

Plan został opracowany przez 
kilku członków Krajowej Rady 
Bezpieczeństwa — pisze Hersh — 
większość przedstawicieli Depar­
tamentu Stanu nie miała o nim po­
jęcia.

Dyrektor CIA William Casey, sto­
jący na czele tajnej grupy zadanio­
wej, powołanej w 1981 r., dostarczył 
informacji o powiązaniach Kada­
fiego z grupą planującą rzekomo 
zamach na prezydenta Reagana i 
innych przedstawicieli Białego 
Domu. Inni członkowie grupy zada­
niowej podejrzewali podobno, iż 
Casey sfabrykował tę informację.

Aby usankcjonować dokonanie 
nalotu — pisze dziennikarz “New 
York Times” — Biały Dom powołał 
się na dowody udziału Libii w za­
machu na berlińską dyskotekę. 
Jednakże niektórzy członkowie 
Krajowej Rady Bezpieczeństwa 
poddawali w wątpliwość także 
prawdziwość tych oskarżeń. Nie 
jest jasne — stwierdza Hersh — ja­
ką rolę odegrał prezydent Reagan 
w planowanym zamachu na płk. 
Kadafiego.
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MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT 
JOEL GOULD 
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne 

w Wypadkach 
(Wysokie Odszkodowania)
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE
77 W. Washington • Pokój 1412

Kronika Harcerska
”Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje”

Czwarty Światowy 
Zlot Harcerstwa

Najbliższy Światowy Zlot Har­
cerstwa poza granicami Kraju od­
będzie się w terminie 7-21 sierpnia 
1988 r., w Horseshoe Scout Reserva­
tion w miejscowości Rising Sun, 
Maryland, Stany Zjednoczone.

Gospodarzem Zlotu jest Okręg 
Związku Harcerstwa Polskiego — 
St. Zjednoczone. Udział wezmą: 
harcerki, harcerze, Starsze Har­
cerstwo, Koła Przyjaciół Harcer­
stwa ze wszystkich terenów świata, 
gdzie istnieje Harcerstwo, gdzie 
rozwija się praca harcerska, oparta 
na naszej ideologii, potrójnej służ­
bie: Bogu, Polsce, bliźnim.

Zlot będzie podzielony na 4 podo­
bozy: harcerek, harcerzy, Starsze­
go Harcerstwa i Kół Przyjaciół. 
Będzie więc to zlot wielkiej rodziny 
harcerskiej, którą rozsiały po świę­
cie tragiczne w skutkach zbrodni­
cze decyzje jałtańskie.

W sobotę, 14 stycznia, na spotka­
niu Komendy Zlotu w Orchard La­
ke, Mich., omówiono: skład oso­
bowy Komendy, ramowy program 
Zlotu, sprawy udziału delegacji z 
innych terenów, częściowo zagad­
nienia finansowe Zlotu i wiele in­
nych. Wyczuwało się tu obok poczu­
cia odpowiedzialności za Zlot rów­
nież entuzjazm. Czeka nas olbrzy­
mia praca skoro obliczoano już 
1,200 do 1,500 uczestników.

Zlot ma spełnić wiele celów:
— Dać wiele radosnych, pełnych 

młodzieńczego zapału, ale równo­
cześnie głębokich, prawdziwie har­
cerskich przeżyć, które związałyby 
naszą młodzież harcerską w jedną 
całość — rodzinę harcerską.

— Pozwolić młodym zrozumieć 
sens naszej tu pracy, pogłębić wiarę 
w jej przyszłość. Umocnić polskość.

— Dać poczucie wartości i siły.
— Pokazać społeczeństwu — pol­

skiemu i amerykańskiemu — naszą 
pracę i naszą młodzież. Związać te 
oba człony ze sobą.

W wyniku spotkania sobotniego 
możemy już podać częściowy skład 
Komendy Zlotu:

hm. Stanisław Kuś — komendant 
całości, hm. Danuta Kosłowska — 
komendantka Zlotu Harcerek, phm. 
Leszek Jankiewicz — komendant 
Zlotu Harcerzy, dh. Radzisław Sa- 
dżak — komendant Zlotu Starszego 
Harcerstwa.

Praca już ruszyła — i nie ustanie 
aż do zamknięcia Zlotu, zreasumo­
wania całości wysiłków i wyników.

Odszedł
Na Wieczną Wartę

Sztandar Hufca Harcerzy pochy­
lił się trzykrotnie, żegnając śp. Leo­
na Ryszarda Luksa, który na har­
cerską ścieżkę naszej potrójnej 
służby wszedł, gdy tylko wieść o 
powstającym polskim ruchu skau­
towym ze Lwowa dotarła do Pozna­
nia — w 1912 r.

Należąc do tajnego Harcerstwa w 
zaborze pruskim przygotowywał 
się wraz z innymi — do walki o wol­

ną Polskę. W dniu 27 grudnia 1918 r., 
w momencie wybuchu Powstania 
Wielkopolskiego, włącza się do wal­
czących oddziałów. Po raz wtóry 
staje w szeregi walczących w 1920 
r., gdy bolszewicy zaatakowali nie­
podległą Polskę. A potem, choć nie 
zawsze — będąc w lotnictwie — 
miał okazję nosić mundur harcer­
ski, to jednak nie rozstawał się z 
harcerskim krzyżem. t

Całe swe życie wiernie związał z 
naszym przyrzeczeniem. Odszedł 
jeden już z ostatnich, którzy podej­
mowali przez 75 laty harcerską 
służbę.

Żegnamy Go naszym Czuwaj! — 
Harcerstwo w Chicago.

Kiermasz K.P.H.
W dniach 7 i 8 marca w godz. 11-8 

w Domu Plac. 90 SWAP, 6005 W. 
Irving Park Rd., odbywać się bę­
dzie tradycyjny Kiermasz Harcer­
ski. Bierze w nim udział całe Har­
cerstwo — tak młodzież, jak i rodzi­
ce i przyjaciele. Stał się on okazją 
odnawiania dawnych przyjaźni — 
czy to z kolonii i obozów, czy też 
pracy w Kole Przyjaciół Harcer­
stwa. Panująca na nim atmosfera 
pogody i serdeczności zachęca do 
gremialnego udziału. Chętnie tu 
zaglądają również ci, którzy szuka­
ją polskiego środowiska, okazji 
skosztowania polskich potraw, 
przygotowanych przez Mamy na­
szej młodzieży. Każdy będzie miał 
również okazję sprawdzenia swego 
szczęścia w loteriach.

Ale na rozgrywki potrzebne są 
fanty, których na pewno w każdym 
domu jest wiele.

Prosimy zgłaszać je na telefon: 
725-1795 lub przynieść na Kiermasz 
już w piątek wieczór, lub w sobotę, a 
nawet w niedzielę.

A zatem wszystkich zapraszamy 
na Kiermasz Harcerski, by tam 
spędzić czas przyjemnie, a równo­
cześnie pomóc w pracy harcerskiej.

Podziękowanie
Pani Hanusiak za dar $20 — na 

cele harcerskiej pracy — harcer­
skie serdeczne Bóg zapłać!

Kalendarzyk Harcerski
Poniżej podajemy terminy imp­

rez harcerskich lub w których Har­
cerstwo bierze udział:

Sobota i niedziela, 7 i 8 marca — 
Kiermasz Harcerski.

Niedziela, 22 marca, — godz. 1- 
sza Msza św. w kościele św. Pasca-

826 Osób Zginęło 
w Katastrofach Lotniczych

Londyn (wf. wł.) Według brytyj­
skiego magazynu “Flight”, w 1986 
r. 826 osób zginęło w katastrofach 
lotniczych, w tym 219 w katastro­
fach spowodowanych zamachami 
terrorystycznymi. Dane to wykazu­
ją wyraźną poprawę w stosunku do 
roku 1985, kiedy to zginęło 2200 osób. 
Był to najgorzy rok w całej historii 
lotnictwa cywilnego.

“Flight” zauważa, że terroryzm, 
jako przyczyna tragicznych w 
skutkach katastrof, jest nadal 
stałym zagrożeniem dla bezpieczeń­
stwa lotów, podobnie jak ludzki błąd 
lub awaria techniczna.

Według Międzynarodowej Orga­
nizacji Lotnictwa Cywilnego w 1986 
roku 938 min osób skorzystało z sa­
molotu, jako środka lokomocji. 
Przeciętnie więc, na milion pa­
sażerów przypadła mniej więcej 
jedna ofiara katastrof lotniczych. 
(P)

Kolejna Nagroda 
Dla Kantora

W dalszym ciągu triumfy święci 
krakowski reżyser Tadeusz Kantor 
i jego słynne przedstawienie ‘ ‘Niech 
sczezną artyści”, wystawione w 
wielu krajach.

Kantor i jego teatr “Cricot-2” już 
po raz trzeci otrzymali nagrodę 
krytyków nowojorskich, tym razem 
na najlepszy spektakl wystawiony 
na Broadwayu w 1986 r., gdzie oce­
nia się zarówno reżyserię, grę ak­
torską i całość spektaklu.

la, 6143 W. Irving Park Rd., a na­
stępnie akademia ku czci Pier­
wszego Marszałka Polski J. Piłsud­
skiego i gen. J. Hallera — w sali 
Plac. 90 SWAP. Program w przygo­
towaniu zespołów harcerskich: 
“Wichry” i “Lechici”.

Niedziela, 5 kwietnia, — uroczy­
stości Katyńskie — godz. 10:30 
Msza św. w kościele św. Jakuba, 
5730 W. Fullerton, a następnie aka­
demia, przygotowana przez “Wi­
chry”.

Sobota, 25 kwietnia, godz. 3-cia — 
kominek hufca harcerzy “Warta”, 
poświęcony św. Jerzemu — w sali 
Domu S.W.A.P., 6005 W. Irving 
Park Rd. *

Niedziela, 26 kwietnia — biwak 
hufca harcerzy “Warta” w pod­
miejskim lesie.

Sobota, 2 maja, — Parada Kon­
stytucji 3 Maja. Wymarsz o godz. 
12-ej, w śródmieściu. Już teraz ape­
lujemy o wzorowe, przepisowe 
umundurowanie.

ADWOKAT D. GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

• Jazda w stanie nietrzeźwym • Odszkodowania • Sprawy imi- 
gracyjne • Uszkodzenia cielesne • Sprawy kryminalne • Kupno- 
sprzedaż interesów i nieruchomości • Sprawy związane z niepo­
rozumieniami między kupującym samochód a dealerem.

• Rozwód w U.S.A. $400 (łącznie z kosztami sadowymi)
• Legalizacja rozwodu w Polsce $175

• Z udziałem byłego sędziego z Polski w sprawach rodzinnych, spadko­
wych, nabycia i zbycia nieruchomości, mieszkań i innych posiadłości 
majątkowych—w Polsce. 698-1776

Tel.: 825-3184 (Tylko w Soboty od 9 do 12 w Południe) 
5642 W. DTVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU

Wyjazdy z PRL
Według informacji podanych 

przez prasę PRL, w 1986 r. za grani­
cę wyjechało 4,323,910 obywateli 
polskich, w tym w celach prywatnych 
(odwiedziny, turystyka zorganizo­
wana) — 3,174,087 osób, a w celach 
służbowych i sportowych —1,139,247 
osób.

Do krajów komunistycznych wy­
jechało 3,357,549 obywateli PRL, 
przy czym 2,390,094 w celach pry­
watnych i turystycznych. 951,087 w 
celach służbowych, 15,372 w ra­
mach imprez sportowych.

Do państw kapitalistycznych w 
1986 r. wyjechało 966,361 osób, w 
tym: 593,098 — w celach prywat­
nych, 190,895 — w ramach turystyki 
zbiorowej, 161,331 — w celach służ­
bowych oraz 11,457 — w celu wzię­
cia udziału w imprezach sporto­
wych.

Wyemigrowało do państw kapita­
listycznych — 9,580 osób, a do ko­
munistycznych 996 osób.

Krajami najliczniej odwiedza­
nymi przez obywateli polskich w 
1986 r. były spośród krajów komu­
nistycznych: NRD —1,016,971 osób, 
WRL — 924,122 osoby, CSRS — 
436,890 osób, Bułgaria — 269,182 
osoby, ZSSR — 244,087 osób. Z 
krajów kapitalistycznych: RFN i 
Berlin Zachodni — 393,220 osób, 
Grecja — 82,789 osób, Turcja — 
58,058 osób, Włochy — 55,557 osób, 
Francja — 52,544 osób, USA — 
51,701 osób.

W stosunku do 1985 r., kiedy to za 
granicę wyjechało ogółem 3,501,557 
obywateli polskich — nastąpił w 
1986 r. wzrost liczby wyjazdów o 
23.5%, w tym do krajów komunisty­
cznych o 25.9%, a kapitalistycznych 
— 0 15.9%.

BIURA PRAWNE 
JOHN'A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

“Głosuj Na Solidarność”
Wpisz: rt IZ I

x] Mayor John BILSKI

Jr WqSy'

się o stanowisko Mayora 
Miasta Chicago z ramienia partii

“Solidarność”
Nie mogę stać z założonymi rękami i patrzeć jak na­
zwa “Solidarność” używana jest w brudnej polityce 
Chicago. Dla mnie jako Amerykanina polskiego po­
chodzenia ta nazwa jest święta. Nazwa ta przynależy 
nie tylko do Polaków ale do wszystkich, którzy biorą 
udział w walce o demokrację i wolność. Nazwa na 
pewno nie należy do tych, którzy używają jej dla po­
litycznych gier. Pozwólcie mi podnieś “Solidarność” 
do wyższej rangi i honoru.

Pamiętaj Głosuj Na “Solidarność” 
i Wpisz Mayor JOHN BILSKI
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Stała spokojna, wyniosła z opuszczonemi wzdłuż kształt- 
nych bioder rękami. Ledwie dostrzegalnie falowała wysoka | | 
pierś. 1

Fedorenko, lubieżnie mrużąc oczy, długo przyglądał się | | 
jej. Wreszcie spytał zmienionym głosem: I I

— Imię i nazwisko pięknej... pani?
Nie poruszyła się nawet i nie spojrzała na sędziów. . ,
— Jaka pani niedobra! — cicho zaśmiał się Fedorenko. | |

— Wiemy przecież, że zachwycamy się w tej chwili pięk- I I
nością i wdziękiem panny... Dory Frumkin... . .

Nie zmieniła postawy; nawet powieki jej nie drgnęły. | | 
Zdawało się, że nic nie słyszy i nie widzi przed sobą. I I

— Czy to jest Frumkin, o której oskarżony mówił nam?
— zadał sędzia pytanie Wołodzimirowowi. , i

— Tak... — szepnął oficer, bojąc się spojrzeć na sto- | | 
'jącą przy drzwiach kobietę. ’ I

Przy tern strasznem dla niej słowie nie zdradziła najmniej- . . 
szego wzruszenia i niepokoju. | |

— Własow! — zawołał urywanym głosem sędzia. — Od- I I 
prowadźcie Dorę Frumkin do mojej kancelarji i powiedzcie, 
aby Marja Aleksandrówna zajęła się nią. Wkrótce przyjdę... ( | 

Żołnierze wyprowadzili aresztowaną. I I
— Włodzimierzu Iljiczu! — zawołał Dzierżyński. — Wy­

chodźcie teraz i oznajmijcie, że za cenne zeznania daruje- . . 
cie życie obywatelowi Wołodzimirowowi. chociaż zasłużył | | 
na śmierć.

Lenin powstał i, patrząc na dawnego szofera i sędziów, 
nie mógł wyrzec ani słowa. | |

Fedorenko zbliżył się do niego i zaczął rozmowę, chwaląc I I 
się swojem doświadczeniem i opowiadając o dawnych cza­
sach. gdy, jako rotmistrz żandarmów, potajemnie sprzyjał | | 
prawdziwym rewolucjonistom. Lenin słuchał go zimno, I I 
z wyrazem wstrętu na twarzy.

Dzierżyński tymczasem wydał jakieś rozkazy. | |
Żołnierze, zwolniwszy kobietę i chłopca, wyszli. Woło- | | 

drimirow tulił do siebie drżącego, słaniającego się śynka I I 
i męczeńskim, zbolałym wzrokiem patrzył w surowe oczy j j 
żony. I I

— Jesteście wolni, zupełnie wolni — syknął Dzierżyński, I I 
oglądając się poza siebie, gdzie stał wachmistrz Własow.
— Proszę wychodzić... Najpierw kapitan Wołodzimirow, || 
a później kobieta... dziecko — naostatku. I

Wołodzimirow ruszył naprzód, ledwie jednak doszedł do j 
drzwi i wyciągnął rękę do klamki, padł strzał. Śmiertelnie (i 
ugodzony w głowę człowiek runął na ziemię. Żona rzuciła | 
się do niego, lecz w tej chwili Własow wypuścił kulę. I 
Upadła na ciało męża bez życia. Drzwi natychmiast się ( 
otwarły; wbiegł chiński żołnierz. Schwyciwszy chłopaka, | 
zdusił mu gardło i wyniósł z pokoju. Chińczycy, popędza- I 
ni przez wachmistrza, za nogi wyciągali do korytarza za- 
bitych i zacierali ślady krwi. |

Lenin wzdrygnął się.
— Państwo stoi na przemocy, sile i gwałcie! — przy- j 

pomniały mu się słowa jego, tak często powtarzane. |
— Czy na takim gwałcie, jaki widziałem tu, można bu- I 

dować państwo ? Czy to jest droga do nowego życia ludz- 
kości? — wirowały w głowie jego pytania. |

Znowu się wzdrygnął i ze wstrętem słuchał opowiadania | 
Fedorenki o niezwykłej celności oka grubego wachmistrza, j

— Przyklejałem skazanym srebrne pięć kopiejek, drobną | 
monetkę, na piersi, a ten chłop kulą wbijał ją w serce! — | 
śmiejąc się, mówił z zachwytem.

— Kanalja... ohydny kat... — pomyślał Lenin, jednak . 
nic nie powiedział. I

Pamiętał słowa Dzierżyńskiego, że ,,czeka“ jest sztanda- I 
rem dyktatury proletarjatu, a on — Włodzimierz Lenin był . 
jego dyktatorem i być takim chciał jak najdłużej, bo nikogo | 
innego wśród tysięcy towarzyszy nie widział. I

Znowu zamajaczyła przed jego wzrokiem dileka, mała, 
świetlana, promienna przyszłość świata zwolnionego z kaj- | 
dan przeszłości. I

Musiał tam zajść za każdą cenę.
Zacisnął zęby i milczał.
Uśmiechnął się nawet, gdy Dzierżyński powiedział: I
— Wołodzimirowy umarli z wdzięcznością w sercu dla ' 

was, towarzyszu! Lekka, przyjemna śmierć, a dla was — , 
dobry omen! |

Zaśmiał się Lenin, lecz nic nie odpowiedział. Nie miał ' 
sił i odwagi.

Szybko wyszedł, skinąwszy głową w stronę Dzierżyńskiego I 
i Fedorenki.

W sieni oczekiwał na niego agent „czeki”. Miał go eskor- i 
tować do Kremlu z rozkazu Dzierżyńskiego. |

— Jak się nazywacie, towarzyszu? — spytał go Lenin, ! 
gdy już wryszli na ulicę.

Chciał posłyszeć głos człowieka, który przed chwilą nikogo | 
nie zamordował i nie widział męki i konania.

— Apanasewicz, pomocnik komendanta „czeki” — od- . 
parł, salutując po wojskowemu.

Lenin wypytywał go o straszny dom śmierci- I
Agent na wszystko odpowiadał jednakowo:
— Zapytajcie o to, towarzyszu, naszego prezesa. Ja nic 

nie wiem! |
Jednak, gdy doprowadził dyktatora do bramy Kremlu, 

zatrzymał go i szepnął:
— Jeżeli potrzebny wam będzie człowiek zuchwały, na 

wszystko gotowy, przypomnijcie sobie moje nazwisko: Apa­
nasewicz!

— Apanasewicz... — powtórzył Lenin i obejrzał się.
Agent znikał już w kotłujących się strugach i obłokach 

zamieci, szybkim krokiem idąc w stronę katedry św. Bazy­
lego.

Wygwizdywał jakąś piosenkę ludową...

ROZDZIAŁ XVII.

Ponury nastrój, niby kleszcze zimne, lub śliskie skręty 
płaza wstrętnego, ściskał serce i mózg Lenina. Czuł 

się tak, jakgdyby sam przed chwilą wyszedł z więzienia. 
Chciał się uśmiechnąć, przypominając sobie radość, niemal 
pijaną, bujną, gdy niegdyś opuścił celę, a furtka więzienna 
zatrzasnęła się za nim przy ul. Szpalernej w Petersburgu. 
Nie zdobył się jednak na uśmiech.
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DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 23 LUTEGO (FEBRUARY 23), 1987

Po Wieczorze 
Róży Nowotarskiej

W sobotę, 14 lutego, Polski Zwią­
zek Akademików zorganizował w 
Chicago wieczór autorski dzienni­
karki, pisarki, plastyczki i długo­
letniej spikerki Radia “Głos Ame­
ryki” Róży Nowotarskiej.

Wśród liczne zgromadzonych 
uczestników wieczór u znalazło się 
wielu dawnych słuchaczy Róży No­
wotarskiej , którzy—jak się okazało 
— znali jądobrzezjej audycji “Gło­
su Ameryki.” Warto w tym miejcu 
dodać, że od czasu wprowadzenia w 
Polsce stanu wojennego — do sty­
cznia br., tj. do momentu przejścia 
Nowotarskiej (po 21 latach) na 
emeryturę, otrzymała ona od swych 
słuchaczy w Polsce ponad 9 tysięcy 
listów, na które własnoręcznie od-

Autorkę wprowadzał red. And­
rzej Azarjew, prezes PZA, Okręg 
Chicago i najbliższy współpracow­
nik Nowotarskiej na polu literacko- 
dziennikarskim. Fragmenty nie- 
wydanej jeszcze książki Nowotar­
skiej “Itaka” czytali Ewa Smółko- 
Azarjew i Robert Lewandowski.

W interesującej i dłuższej roz­
mowie z autorką uczestniczył rów­
nież dziennikarz dr Wojciech Biała- 
siewiecz.

Zebrani licznie uczestnicy wie­
czoru zasypali pisarkę pytaniami 
na temat jej pracy w “Głosie 
Ameryki,” planów na przyszłość 
oraz dotychczasowego dorobku li­
terackiego.

powiadała.
Zorganizowany przez Polski 

Związek Akademików wieczór po­
łączony był z urządzaną “ad hoc” 
wystawą obrazów (kwiatonów) No­
wotarskiej.

Uroczystość w Związku 
Przyjaźni Narodów

Grupa Polska Związku Przyjaźni 
Narodów Europy Środkowo- 
Wschodniej zaprasza na coroczną 
uroczystość etniczną, która odbę­
dzie się w niedzielę, 8 marca, w sali 
Koła 31 SPK, 3242 N. Pulaski Rd. 
(tuż na północ od Belmont Ave.), o 
godz. 1:00 po poł., koktajle, o 2:00 
lunch z programem.

W programie, przedstawiciele na­
rodów ujarzmionych wygłoszą 5- 
minutowe przemówienia na temat: 
’’Together We Stand, Divided We 
Fall,” a więc będą mówić o koniecz­
ności wspólnej akcji dla dobra nar­
odów ich pochodzenia i dla bezpie­
czeństwa Stanów Zjednoczonych, 
również zagrożonych przez “evil 
empire.”

Część artystyczna pod kierow­
nictwem A. Nazorek.

Wstęp $12.00. Bilety można rezer­
wować telefonując pod numer 
278-7633, a czeki prosimy wysta­
wiać na “Alliance of Friendship” i 
wysyłać na adres: 921S. Vine Ave., 
Park Ridge, IL 60068.

Śledziówka w Klubie 
Ziemi Tarnowskiej

Klub Przyjaciół Ziemi Tarnow­
skiej zaprasza na “Sledziówkę,” w 
sobotę, 28 lutego, w sali parafii św. 
Jacka, 3636 W. Wolfram Ave. Gra 
orkiestra “Trzy Korony.”

Podany zostanie tradycyjny “śle­
dzik.”

Początek o godz. 8:00 wiecz. Do­
nacja $10.00 od osoby.

Po rezerwacje i bilety, dzwonić do 
wiceprezesa Klubu Józefa Jasiaka 
na nr 777-2424.

Dochód przeznaczony na remont 
wieży kościelnej parafii św. Jacka i 

Po wieczorze, przez przeszło go­
dzinę, autorka podpisywała swym 
autografem zakupione przez uczest­
ników książki. Warto dodać, że był 
to już szósty kolejny wieczór Róży 
Nowotarskiej w Chicago. Poprze­
dnie, zorganizowane również przez 
Związek Akademików, odbyły się w 
latach 1970, 1971, 1974, 1978 i 1979. 
Podobnie jak i tegoroczny, cieszyły 
się dużym powodzeniem i zaintere­
sowaniem.

Kącik Stowarzyszenia 
Samopomocy

Sprawy Imigracyjne
Wszystkie osoby ubiegające się o 

stały pobyt oraz azyl polityczny lub 
mające problemy z tym związane, 
mogą zgłaszać się do Stowarzysze­
nia Samopomocy w soboty od godz. 
5-8 wieczorem, do naszego biura, 
5844 N. Milwaukee Ave.

Przypominamy wszystkim człon­
kom że zeznania podatkowe fede­
ralne i stanowe można wypełniać w 
Sekcji Opieki w czwartki o 2-5 oraz 
soboty od 5 do 8 wieczorem.

Niżej wymienione osoby proszone 
są o odbiór dokumentów w Sekcji 
Opieki:

Józef Papciak, Stanisław Bienko, 
Henryk Kosiński, Henryk Rosiński, 
Tadeusz Goszczyński, Jan Skrzyp­
czak, Marian Kazimierczak, Jak 
Kliber, Wojciech Cyma.

Sekcja czynna we wtorki 1-3, so­
bota 5-8.

Teleton 
Amerykańskiej 

Solidarności
Fundacja Kopernikowska orga­

nizuje trzeci już doroczny teleton na 
rzecz Solidarności Amerykańskiej, 
w sobotę, 28 lutego, od 7:30 wiecz. 
do 1:30 w nocy w Civic Center, przy 
5216 W. Lawrence Ave. Program 
transmitowany będzie przez kanał 
telewizyjny 26, w tych samych go­
dzinach.

na cele Klubu.
St. Labno — prezes

Uwaga!!!
OTWIERAMY I 

PRZEKAZUJEMY 
DOLARY NA

KONTO "A" i "C"
W POLSCE JAK TEŻ

i DORĘCZAMY DOLARY 
DO RĄK ODBIORCY 

WYSYŁAMY:
• Artykuły Przemysłowe
• Urządzenia Domowe
• Samochody
• Maszyny Rolnicze
• Sprzęt Radiofoniczny
• Maszyny do Szycia
• Paczki Żywnościowe
• Owoce Cytrusowe

DEALER PEKAO

REDYK TRAVEL
4302 W. 55th St.

Chicago, IL 60632 
585-2734

Teleton poprowadzą Ron Jasiński, 
Herbert i Richard Owens, którzy 
byli także gospodarzami specjalne­
go progamu noworocznego, trans­
mitowanego poprzez chicagoski ka­
nał etniczny.

“Poprzednie teletony prowadzone 
przez Rona i Dicka przyniosły po 
$100,000 z samego terenu Chicago,” 
mówi prezes fundacji Mitchell Ko- 
beliński.

Zaprasza się wszystkich chętnych 
do centrum Kopernika, aby uczest­
niczyli w teletonie. Wstęp za darmo.

Chór Filharmonia 
Zaprasza Na Zapusty

W wtorek, 3 marca, na sali SPK 
Koło 31, przy 3242 N. Pulaski Rd., 
Chór Filharmonia, Nr20ZSP, urzą­
dza tradycyjną zabawę “Śledź.” 
Wstęp o godzinie 6:30 wiecz., a ko­
lacja i pączki o 7:00.

Przewidziane są nagrody za naj­
lepsze kostiumy albo maski. Dobra 
muzyka taneczna, bufet i bar obfi­
cie zaopatrzone.

Rezerwacje należy zgłaszać do 23 
lutego. Proszę dzwonić do Aleksan­
dry 252-6530, Julie 685-8919 lub Re­
giny 227-8957.

Kurs Tańca Towarzyskiego
DLA DZIECI w wieku od 8 do 12 lat
W programie: walc, foxtrot, samba, rumba, cha-cha, rock’n’roll i 
inne. Kurs trwał będzie 6 tygodni w każdą środę od godz. 6 P.M. do 
7:30 P.M. w budynku Kilbourn Park District przy 3501 N. Kil- 
bourn (róg Addison). Zapisy i pierwsze zajęcia w środę 11-go 
marca o godz. 6 P.M. Całkowity koszt kursu $35. Dwójka dzieci 
-(rodzeństwo) $60

Informacje: Teł.: 286-6895 
DLA MŁODZIEŻY I DOROSŁYCH

Polski Klub Tańca Towarzyskiego otwiera następny 5-tygodniowy kurs walca, foxtrota, 
tanga, samby, rumby, cha-cha, jive’a, bluesa i innych Kurs odbywać się będzie w środy i 
piątki od godz. 8 P.M. do 10 P.M. w budynku Związku Klubów Polskich przy 5835 W. 
Diversey. Zapisy i pierwsze zajęcia w piątek 6-go marca o godz. 8 P.M.

Całkowity koszt kursu $50.
Zapraszamy pary i osoby pojedyńcze, śmiałych i nieśmiałych, 

MŁODZIEŻ, RODZICÓW i DZIADKÓW.
,.. Mv POLSKI KLUB TAŃCA TOWARZYSKIEGO
ZAr kasz.am Y KRZYSZTOF SARNECKI tel.: 286-6895

SAN DIEGO — Ten mały niedźwiadek polarny o imieniu
Tundra urodził się w ogrodzę zoologicznym w San Diego w 
Kalifornii. Na świat przyszły bliźniaczki, leczy przeżył tylko 
widoczny na zdjęciu Tundra. (UPI)

“Moskiewska Feliks Konarski Ref-Ren
Polityka Odprężenia” 

Odczyt Red. J. Krawca 
Staraniem Komitetu Spraw Po­

litycznych Wydziału K.P. A. na stan 
Illinois odbędzie się publiczne spot­
kanie z red. Janem Krawcem, który 
omówi powyższy temat.

Spotkanie odbędzie się 27 lutego, 
o godz. 7:00 wiecz. (piątek), w sali 
Wydziału K.P.A., 5844 N. Milwau­
kee Ave.

Temat obejmuje ostatnie manew­
ry propagandy Moskwy, na tle po­
łożenia gospodarczego, ofensywę 
na Południową Afrykę, Afganistan i 
Nikaraguę. Rozważymy również 
film “Amerika” oraz jego odbiór 
przez społeczeństwo amerykańskie 
i polonijne.

Dyskusja.
Wolne Datki. J. Witkowski

Komunikat 
Chóru Filomenów 

Powakacyjna lekcja śpiewu od­
będzie się 2 marca, poniedziałek, w 
Columbia Hall.

Bankiet z okazji 25-lecia istnienia 
Chóru odbędzie się 25 kwietnia, w 
Domu Podhalan, przy Archer Ave. 
Chór wystąpi podczas bankietu, 
dlatego prosimy członków o przyby­
cie na lekcję.

E. Flor — przew. kom. bankietu 
K. Jasiński — prez.

J. Faustman — koresp.

Zabawa Karnawałowa
Klubu Dołęga

Klub Dołęga zaprasza na zabawę 
karnawałową w sobotę, 28 lutego, w 
sali ZKP, przy 5835 W. Diversey, o 
godz. 8:00 wiecz. Gra “Happy Quar­
tet.” Dochód — na pomoc rodzinnej 
wiosce.

W. Sowa — prezes

Nowe Książki 
o Tematyce Polskiej 

Członkowie Uniwersytetu Wisconsin- 
Milwaukee Studiów Polskich są au­
torami 4 książek, które ukażą się w 
tym roku na półkach księgarskich, 
są to: “American Immigrants 
Leaders” V. Greeną, “Poland, the 
United States and the Stabilization 
of Europe 1919-1933” Neal Peasa, 
“One Hundred Years Young: A 
Centennial History of the Polish 
Falcons of America” Donalda Pień­
kosa oraz “War at Any Price: 
World War II in Europe.” M. Kami­
la Dziewanowskiego.

Filmy Kobiece 
w Facets Multimedia

Facets Multimedia Center, przy 
1517 W. Fullerton — kino, które 
umożliwia mieszkańcom Chicago 
zapoznawanie się z najnowszymi 
dziełami kinematografii europej­
skiej przedstawi w krótce festiwal 
filmu kobiecego.

I tak w czwartek, 5 marca Facets 
wyświetli film reżyserki z Niemiec 
Zachodnich Doris Dorrie zatytuło­
wany “In the Belly of the Whale”: 
W brzuchu wieloryba. Film jest 
opowiadaniem o nieletniej dziew­
czynce, która opuszcza dom ojca — 
policjanta, aby szukać nieobecnej 
od lat matki.

W dniach od 6-8 marca pokazy­
wane będą w kinie krótkie formy 
filmowe: animowane, fabularne i 
dokumentalne. Ich autorkami są 
kobiety.

Dokładne informacje o progra­
mie: 281-4988.

Warto w tym miejscu wspomnieć, 
że amerykańskie centrum “Women 
Make Movies,” przyczyniło się do 
powstania ok. 40 filmów od czasu 
założenia centrum 15 lat temu.

w Klubie
Przyjaciół Warszawy

W sobotę, 7 marca, w dolnych sa­
lach Wydziału Stanowego K.P.A., 
5844 N. Milwaukee Ave. — Klub 
Przyjaciół Warszawy — urządza 
swój Marcowy Wieczór Towarzy­
ski. Początek o godz. 7 wieczorem. 
Parking w Norwood Federal. Z 
uwagi na ograniczoną ilość miejsc, 
koniecznie prosimy o uprzednie 
rezerwacje na tel. 867-8313 lub 286- 
4950, które będą honorowane do go­
dz. 7:30.

Tym razem znów udało się Za­
rządowi dać członkom Klubu i jego 
bywalcom czterogwiazdkowy pro­
gram artystyczny, w którym wez­
mą udział cztery gwiazdy Teatru 
Ref-Rena, a przy fortepianie Hen­
ryk Wawrzyczek. Oczywiście ca­
łość programu będzie autorstwa, 
układu i reżyserii Feliksa Ref-Rena.

Niezależnie od programu arty­
stycznego, w ramach dotacji wejś­
ciowej, będą podane, jak zwykle, 
kanapki, kawa, herbata i ciasto 
domowego wypieku, a poza tym dla 
amatorów będzie obficie zaopa­
trzony bar, towarzyski brydż i 
dyskretna muzyka z taśmy z nowy­
mi nagraniami.

Serdecznie zapraszamy członków 
i ich gości na ten wieczór, ale konie­
cznie prosimy o uprzednie telefoni­
czne rezerwacje na tel. 867-8313 lub 
286-4950, które będą honorowane do 
godz. 7:30 wieczorem..

Zarząd Klubu

Zebranie Pol.-Am.
Ligi Politycznej

Miesięczne zebranie Polsko- 
Amerykańskiej Ligi Politycznej od­
będzie się w środę, 25 lutego, w sali 
Janina’s Lounge and Banquet Hall, 
3459 N. Milwaukee Ave., o godzinie 
7:30 wieczorem.

Apelujemy do wszystkich człon­
ków o przybycie, ponieważ mamy 
wiele ważnych spraw do załatwie­
nia, szczególnie sprawy związane z 
nadchodzącymi wyborami.

Joseph A. Jurek — prezes
Ann J. Halvorsen — gen. sekr.

Zabawa Szkoły
Im. Gen. K. Pułaskiego
Stowarzyszenie Rodziców Pol­

skiej Szkoły im. Gen. K. Pułaskiego 
w Chicago zaprasza na “wielką za­
bawę karnawałową,” która odbę­
dzie się w sobotę, 28 lutego, w sali 90 
Placówki SWAP, 6005 W. Irving 
Park Rd. Początek o godz. 8 wieczo"- 
rem. Do tańca przygrywać będzie 
orkiestra Polonez R. Mytnika. Bar i 
bufet obficie zaopatrzony. Wstęp 
$8.00 od osoby.

Całkowity dochód z zabawy na ce­
le szkolne.

Po rezerwacje stolików prosimy 
dzwonić do Andrzeja Kramskiego 
na nr telefonu 985-7148.
Elżbieta Górnikiewicz — prezeska

“Bal Pączkowy” 
w Placówce 40 SWAP

Komitet imprez przy PI. 40 SW AP 
zaprasza wszystkich z okolicznych 
miejscowości na zabawę karnawa­
łową, która odbędzie się 28 lutego, w 
sali własnej, przy 241 Gostlin St., 
Hammond, Ind. Komitet zabawy 
przygotował wartościową nagrodę 
dla najciekawiej ubranej pary.

Zespół “Wisła” przygotowuje na 
ten wieczór najlepsze polskie melo­
die do tańca. Kawa i pączki bez opła­
ty. Po informacje i rezerwacje pro­
simy dzwonić każdego dnia po go­
dzinie 3:00 po poł., tel. 933-9347.

Za Komitet
Zenon L. Wieciński

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM 

Bezpłatne Lekcje 
Dla Bezrobotnych 

Business Institute Chicago City- 
Wide College rozpoczyna w marcu 
bezpłatne kursy w zakresie kompu­
terowego pisania na maszynie, 
wprowadzania danych i business 
communications.

Bezpłatny program oferowany 
jest tym osobom, które pobierają 
aktualnie zasiłek dla bezrobotnych 
lub są upoważnione do takiego za­
siłku. Starający się muszą mieć 
ukończoną szkołę średnią lub jej 
równoważnik (zaświadczenie testu 
GED) i pisać z szybkością 30 słów 
na minutę.

Bliższych informacji udziela 
Marie White i JoAnn W. Hawkins — 
tel. 280-1677.

Zabawa Karnawałowa 
Stow. Par. Siedliszowice 
Stow. Parafii Siedliszowice w 

Chicago serdecznie zaprasza człon­
ków, przyjaciół oraz całą Polonię na 
zabawę taneczną w dniu 28 lutego, 
w sali przy 2840 N. Central Park (na 
Jackowie).

Przed zabawą od godz. 6:30 do 
godz. 8:00 zostanie wyświetlony 
film przysłany nam z poświęcenia 
kamienia węgielnego i wzniesienia 
krzyża na wieżę budowanego koś­
cioła w parafii Siedliszowice. Bę­
dziemy mogli zobaczyć swoich naj­
bliższych oraz to co wybudowa­
liśmy wspólnie do tej pory. Dochód 
z zabawy w całości przeznaczony na 
budowę tego kościoła.

Komitet

75-lecie
Par. Niepokalanego Serca 
Najświętszej Marii Panny 

Komitet 75-lecia parafii Niepoka­
lanego Serca Najświętszej Marii 
Panny zaprasza wszystkich na spe­
cjalne obchody, które odbędą się w 
dniach od 9 do 11 marca, codziennie 
o godz. 7:00 wieczorem, w kościele, 
który mieści się na rogu Byron i 
Spaulding Ave.

Msze poświęcone będą potrzebie 
przynależenia do rodziny Boga, 
“zaproszeniu Chrystusa do naszeo 
życia” — wg. słów ojca Norberta 
Zawistanowicza. Więcej informacji 
tel. 478-1157.

Zebranie
Komitetu Obywatelskiego

W czwartek, 26 lutego, w domu 
Koła SPK, Nr 31, przy 3242 N. Puła­
ski Rd., odbędzie się zebranie spra­
wozdawcze Komitetu Obywatel­
skiego: Początek o godz. 7:30 wie­
czorem.

Obecność całego zarządu i dyrek­
cji jest pożądana.

C. Szymański — prezes 
L. Srebałowicz — sekr.

Zebranie Polsko-Amer.
Klubu Dziedzictwa

Pol.-Amer. Klub Dziedzictwa bę­
dzie miał zebranie w niedzielę, 1 
marca, o godz. 2:00 po poł., Funda­
cja Kopernika, przy 5216 W. Law­
rence. Prelekcję o Ziemi Świętej 
wygłosi Claire Kneisel, pokazując 
ślady z Jerozolimy i Tel Awiwu. Na 
zebraniu można kupić bilety na 
“Święconkę.” Informacje: — 
777-5867.

Kenneth P. Gili — wiceprezes

Zabawa Tow.
Ratunkowego Górka

Tow. Ratukowe Górka urządza 
zabawę karnawałową w sobotę, 28 
lutego, w sali St. Nicholas przy 2701 
N. Narragansett.

Początek o godz. 8:00 wiecz. Gra 
orkiestra “Blue Sky,” dochód na 
kościół w Polsce.

R. Lewandowski — prez.
S. Lech — przew. zabawy

Poszukiwania
Przez Czerwony Krzyż
Przez Amerykański Czerwony 

Krzyż Mary Walczak z domu Jow- 
ska poszukuje Reginy Puziewicz z 
domu Pacuska. Wszelkie informa­
cje o poszukiwanej prosimy prze­
kazywać do Susan Paus do siedziby 
Amerykańskiego Czerwonego Krzy­
ża, przy 43 East Ohio Str., Chicago, 
IL 60611-2791, tel. 440-2115.

Prosi o Pomoc
i Lekarstwa

Ojak Izabella, zamieszkała 46- 
255 Wierzbica Górna, Osiedle 
P.G.R. Blok 1, woj. Opole, zwraca 
się z prośbą o pomoc w jakiejkol­
wiek postaci oraz prosi o lekartwo 
dla sześcioletniego dziecka o na­
zwie Broncho-Vaxon. (Niestety nie 
jesteśmy w posiadaniu recepty na 
ten lek.
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Z Żyda 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Zebranie Wydziału Kobiet 
Okręgu XII ZNP

Posiedzenie Wydziału Kobiet Okr. 
XII odbędzie się w środę, 25 lutego, 
w sali Placówki 14 SWAP, 4139 S. 
Kedzie, o godz. 7:00 po poł. Odbędą 
się wybory zarządu na rok 1987, za­
tem prosimy o liczne stawienie się.

J. Binkowska — kom. 
A. Kokoszka — koresp. 

Zebranie Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP

Wyborcze posiedzenie Wydziału 
Kobiet Okręgu 13 ZNP odbędzie się 
w czwartek, 5 marca, w sali Okr. 13 
ZNP, 6038 N. Cicero Ave., o godz. 7 
wieczorem.

Prosimy delegatki o punktualne 
przybycie i zaopatrzenie się w 
mandaty z podpisami urzędników 
Grup lub Gmin. Podatek za każdą 
delegatkę wynosi $2.00.

Kazimiera Pytel — komisarka 
Eleonora Tragarz — sekretarka

Zabawa Stoliczkowa
Grupy 2727 ZNP

Towarzystwo Białego Orła, Gru­
pa 2727 ZNP urządza zabawę stoli- . 
czkową, tzw. social party, w nie­
dzielę, 8 marca, w sali parafialnej 
Najświętszego Serca Jezusa, przy 
4619 S. Wolcott. Początek o godzinie 
1:30 po poł. Całkowity dochód prze­
znaczony na cele organizacyjne. 
Zarząd serdecznie zaprasza wszyst­
kich członków i członkinie wraz z 
rodzinami i przyjaciółmi. Zaprasza 
się bratnie organizacje a szczegól­
nie Grupy związkowe przynależne 
do Gminy 39.

Frank Goryl — prezes 
Walter Tokarz — sekr. prot.

Zebranie Grupy 1820 
Tow. Gwiazda Wolności 
Tow. Gwiazda Wolności odbędzie 

swe regularne posiedzenie w nie­
dzielę, 1 marca, w domu K.P.A., 
przy 5844 N. Milwaukee Ave., o go­
dz. 2:30 po poł. Po zebraniu przyję­
cie. Z. Adamiak — prez.

J. M. Rutkowski — sekr.

Zebranie Klubu Chicago 
Grupa 5 ZNP 

Klub Chicago, Grupa 5 ZNP za­
wiadamia, że miesięczne zebranie 
członków odbędzie się w niedzielę, 1 
marca, o godz. 7:30 wiecz., przy 
3420 N. Long Ave. Prosimy wszyst­
kich o przybycie.

A. Gąsior — prezes 
Z. Zientara — sekr. prot.

Zebranie Miesięczne
Gminy 120 ZNP

We wtorek 24-go lutego, 1987 o 
godzinie 7:30 wieczorem, w sali Mo­
skal Catering, 5639 N. Milwaukee 
Ave., odbędzie się miesięczne ze­
branie Gminy 120 ZNP.

Ze względu na szereg ważnych 
spraw organizacyjnych do załat­
wienia, prosimy ojak najliczniejszą 
obecność.

B. Parafińczuk—prezes 
E. Tragarz — sekret, prot.

Instalacja 
Gminy 75 ZNP 

W piątek 27 lutego, odbędzie się in­
stalacyjne posiedzenie Gminy 75 
ZNP w sali Moskala, 5639 N. Mil­
waukee Ave. Początek punktualnie 
o godz. 7:00 wiecz. O godzinie 7:30 
będzie podana kolacja instalacyjne. 

Zofia Ligenza, wicepr. Gminy 75 i 
przewodnicząca Komitetu Zabaw 
tejże Gminy, prosi delegatów o przy­
niesienie fantów, które będą rozlo­
sowane, podczas posiedzenia.

Proc? tego jest wiele ważnych 
spraw do załatwienia, a więc: mia­
nowanie komitetów do pracy na rok 
1987, sprawozdanie finansowe Gmi­
ny 75 ZNP za rok 1986, wybór dele­
gatów na sejmik Okręgu 13 ZNP.

Prosimy wszystkich delegatów 
naszej Gminy o przybycie i wzięcie 
czynnego udziału w tym tak ważnym 
zebraniu. Stanisław Ścibło — prezes 

Wł. Kuman — sekr. i koresp. pras.

Przeniesiono Otwarcie
Wystawy

Wystawa “Image and Stones” 
prezentowana przez dr. E. Tań­
skiego pod patronatem Polish Arts 
Club została przeniesiona z 22 lute­
go czwartku na niedzielę, 29 marca.

Otwarcie będzie miało miejsce w 
Drake Oakbrook hotel od 4:00 do 
7:00 po poł., przy ul. York i Cermak 
w Oakbrook. Prosimy wcześniej zg­
łaszać swój udział w otwarciu u Ste­
fanii Gondek, tel.: 968-7799 lub Lil­
lian Żukowski, tel.: 763-5397.
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Jutro Prawybory — Głosujcie!
Jutro, tj. we wtorek 24 lutego odbędą się w 

Chicago prawybory. Mieszkańcy miasta up­
rawnieni do głosowania zadecydują o tym, 
który z demokratycznych kandydatów będzie 
mógł ubiegać o stanowisko mayora, oraz wy- 
biorą aldermanów — przedstawicieli swych 
dzielnic (ward) do Rady Miejskiej. W wielu 
wardach wskutek bardzo dużej liczby kandy­
datów podjęta zostanie jedynie decyzja odnoś­
nie dwóch pretendentów do stanowiska alder- 
mańskiego, którzy zdobędą największe popar­
cie mieszkańców i dopiero kwietniowe wybory 
zadecydują o tym, który z nich odniesie ostate­
czne zwycięstwo.

Wyniki jutrzejszych prawyborów są nie­
zmiernie ważne nie tylko dla wszystkich mie­
szkańców miasta, ale przede wszystkim dla Po­
lonii, bo o stanowiska w administracji miejskiej 
zabiega wielu kandydatów polskiego pocho­
dzenia. Musimy koniecznie udzielić im naszego 
poparcia!

Każdy Amerykanin polskiego pochodzenia, 
który jutro podąży do lokali wyborczych by 
złożyć swój głos, powinien pamiętać, iż w 
obecnych prawyborach najważniejsi są kan­
dydaci Partii Demokratycznej, dlatego też po­
winniśmy głosować na tzw. balot demokraty­
czny. Dla nas, dbających o dobro i bezpieczeń­
stwo miasta, o to, byśmy mieli dostateczną li­
czbę naszych przedstawicieli w administracji, 
najważniejsze są kandydatury: WALTERA 
KOZUBOWSKIEGO na klerka miejskiego i 
aid. ROMANA PUCIŃSKIEGO — na alder- 
mana 41 Wardy. Nie możemy też zapominać o 
kandydaturze JANE BYRNE na mayora, po­
nieważ Pani Byme jest serdecznym i wypró­
bowanym przyjacielem Polonii i narodu pol­

skiego.
Wielu wyborców lekceważy prawybory uwa­

żając je za zbyt mało ważne. Jeszcze bardziej 
lekceważą niektórzy prawybory miejskie po­
nieważ wydaje się im, że jedynie wybory prezy­
denckie mają większe znaczenie. Tymczasem 
prawybory są niezmiernie ważne, bo właśnie w 
prawyborach liczy się każdy głos; w prawybo­
rach każdy obywatel wyraża swoje poparcie 
dla kandydatów, niekoniecznie popieranych 
przez Partię, tym samym zmuszając przywód­
ców zarówno partyjnych jak też polityków do 
zwrócenia większej uwagi na opinie zwykłych 
obywatel^.

Decyzja o nieuczestniczeniu w prawyborach 
jest decyzją równoznaczną z wyrzeczeniem się 
udziału w rządzeniu miastem, jest rezygnacją 
większości z prawa wypowiadania swego zda­
nia, jest ustępstwem na korzyść mniejszości, 
która głosując przeważy szalę zwycięstwa nie 
zawsze z korzyścią dla miasta i jego miesz­
kańców.

Niejednokrotnie powtarzaliśmy stwierdze­
nie, że “nieobecni się nie liczą”. Powtarzamy je 
raz jeszcze w nadziei, iż zmobilizuje ono 
wszystkich członków polonijnej społeczności w 
Chicago do głosowania w jutrzejszych prawy­
borach, a co najważniejsze, poparcia kandy­
datów polskiego pochodzenia i tych, którzy są 
naszymi przyjaciółmi.

Gremialny udział Polonii w jutrzejszych 
prawyborach będzie pokazem naszej siły i syg­
nałem dla tych wszystkich, którzy nas ignoru­
ją, że stanowimy poważną siłę polityczną, z 
którą trzeba się liczyć.

Zwycięstwo kandydatów polskiego pocho­
dzenia będzie tego najlepszym dowodem.

Glasnost w Sowieckiej Historii
Na spotkaniu z dziennikarzami dowodził w 

ubiegłym tygodniu szef Kremla, że nie należy 
przemilczać przeszłości, nie trzeba też przed­
stawiać jej w różowych barwach. W czwartek 
19 bm. był już pierwszy efekt zeszłotygodnio- 
wego wystąpienia. Historyk z Gorki W. Dobro- 
chotow dowodził na łamach Litiernaturnoj 
Gaziety, że studenci muszą otrzymać odpo­
wiednie podręczniki, w innym razie nie będą 
mieli zaufania do nauk społecznych. Mowa 
oczywiście o podręcznikach historii.

Pomimo rewelacji jakie przedstawił na XX 
zjeździe KPZS Nikita Chruszczów i całego pro­
cesu destalinizacji, nie przyszło nikomu do 
głowy by zmieniać stalinowską interpretację 
przyczyn konfliktu z L. Trockim, czy rozstrze­
lania Nikołaja Muralowa — bliskiego współ­
pracownika Lenina.

Zgodnie bowiem z koncepcją sowieckiego 
państwa, kontrola nad informacją, oraz poda­
wanie jedynie słusznej wersji zdarzeń, gwaran­
tuje spokój społeczny i wychowywanie nowych 
pokoleń w wierze w idee komunizmu.

Przez 70 prawie lat nie było w Sowietach 
buntów studenckich! 1968 rok naznaczony wy­
stąpieniami młodego pokolenia niemal w każ­
dym większym mieście cywilizowanego świata 
przeszedł przez ZSSR bez echa!

Podawana oficjalnie wiedza nie wzbudzała 
już żadnych wątpliwości. Bez przymusu, mło­
dzi zaczęli ustawiać się przed mauzoleum Leni­
na, by oddać uniżony hołd wodzowi Rewolucji a 
młode małżeństwa zamiast do cerkwi udawały 
się z pałacu ślubów pod lokalny pomnik Wło­
dzimierza, by złożyć wiązankę kwiatów.

Zmitologizowanie przeszłości Kraju Rad, 
wyeliminowanie z oficjalnej o niej wiedzy 
wszystkich momentów wątpliwych, zaowoco­
wało religijnym stosunkiem młodych pokoleń 
do nowej wiary — komunizmu. Owe pełne od­
danie ideom Kremla napawało obserwatorów 
spraw sowieckich przerażeniem i coraz mniej­
szą wiarą, że narody Związku będą kiedykol­
wiek zdolne same zrzucić z siebie odczuwane 
jarzmo.

Klasycy sowietologii podkreślali zawsze, że 
warunkiem utrzymania w ryzach społeczeń­
stwa ZSSR, a przez to całego systemu, jest poz­
bawienie go możliwości samodzielnego myśle­
nia. Ostatnie doniesienia z zamkniętej dla ludzi 
z zewnątrz Korei Północnej potwierdzają, że 
wieloletnia izolacja i utrzymywanie w niewie­
dzy pozwala uformować społeczeństwo bez­

granicznie uległe władzy. Pytane przez za­
chodnich korespondentów dzieci o to gdzie 
chciałyby wyjechać — odpowiadały: nigdzie, 
ponieważ wszędzie, poza Koreą Płn., jest bieda i 
wyzysk; na pytanie jakie kraje ewentualnie 
odwiedziłyby, podawały: te które naśladują 
nauki Wielkiego Wodza Kim Ir Sena. Zaś abso­
lutnym ideałem i ucieleśnieniem wszystkich 
cnót jest Wielki Wódz i jego syn Najukochańszy 
Wódz. Szczelna izolacja i indoktrynacja spra­
wiły, że niebezzasadne są spekulacje o założe­
niu w Korei pierwszej w bloku komunisty­
cznym dynastii.
Gorbaczow zdecydował się na glasnost w hi­

storii i literaturze! Jasne, że nie na taką, która 
zachwiałaby fundamentami ustroju ale nawet 
fragmenty prawdy spowodować mogą lawi­
nową potrzebę odsłaniania kolejnych ciem­
nych kart przeszłości.

Odkrywanie prawdy zaostrza apetyt. Co bę- 
komunizmu, wymieniony na drogę cierniową 
umęczonego narodu podniesie zdecydowanie 
krytycyzm. Wystarczy, że młody człowiek doj­
dzie do przekonania, że nie każda decyzja partii 
jest drogowskazem, a Zachwieje się fundament, 
na którym zasadza się totalitarna władza.

Okrywanie prawdy zaostrza apetyt. Co bę­
dzie kiedy złaknionemu odmówi się dalszej por­
cji? Z prawdą przecież jest tak: albo jest cała 
albo wcale. Jak mawiał mój przyjaciel dwie 
półprawdy nie tworzą całej prawdy, a raczej 
ćwierćprawdę! Więc może złaknionym całej 
prawdy przyjdzie do głowy zasięgnąć głosu za 
granicą — jak to zrobili kiedyś nasi “tater­
nicy”? A może potem skorzystają z doświad­
czeń NOWEJ i założą drukowany samizdat?

Nie można jeszcze powiedzieć ile prawdy ze- 
chce Gorbaczow odsłonić, toteż trudno proro­
kować o szansach tworzenia niezależnego 
obiegu informacji. Życie nieraz wyprzedza na­
sze najśmielsze przewidywania. Jacek Kuroń 
zaklinał się w sierpniu ’80, że nie ma szans na 
rychłe nadejście “Sierpnia” — a on był już tuż 
tuż. Kto wie, może Gorbaczow okaże się Romu- 
lusem Wielkim ze sztuki Durenmata, którego 
pasją było wyrywanie kolejnych listków ze zło­
tego lauru zdobiącego monarsze czoło?

To i Owo
Na rzece Prośnie w Kaliszu, a także jej od­

nogach, są 22 mosty. Najstarszy z nich, zwany 
mostem Kamiennym, ma ponad 160 lat. Pod 
jego fundamenty wbito 104 pale dębowe. Do 
dziś most służy miastu.

GŁOSUJCIE!
Dla ułatwienia wyborcom orientacji, którzy kandydaci ma róż­

ne urzędy w administracji miasta Chicago, ubiegający się o nomi­
nację Partii Demokratycznej w nadchodzących prawyborach — w 
naszej ocenie — zasługują na poparcie, poniżej podajemy wykaz 
kandydatów zachęcając wyborców do głosowania właśnie na 
wskazanych przez nas kandydatów.

Dla głosowania na demokratycznych kandydatów trzeba pro­
sić o demokratyczny balot, zaś przy głosowaniu na kandydatów 
republikańskich — o balot republikański. Podkreślamy jednak, że w 
prawyborach 24 lutego, w Partii Republikańskiej nie ma żadnych 
niespodzianek. Najważniejsze jest, by wyborcy wypowiedzieli się na 
temat kandydatów Partii Demokratycznej. Przypominamy, że wzór 
ten można wyciąć i wziąć ze sobą do lokalu wyborczego, aby być 
pewnym, że się właściwie głosuje!

BALOT PARTII DEMOKRATYCZNEJ
Mayor Miasta

Jane Byme
KLERK

Walter S. Kozubowski
SKARBNIK

Cecil Partee
ALDERMANI
10 WARDA

Victor Vrdolyak
13 WARDA

John S. Madrzyk
23 WARDA

William F. Krystyniak
30 WARDA

George S. Hagopian
32 WARDA

Theris M. Gabinski
33 WARDA

Richard F. Meli
38 WARDA

Thomas W. Cullerton
41 WARDA

Roman C. Puciński

Nikaraguańska 
“Bitwa o Kawę”

PISZĄ:
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji. 

Papież Odwiedzi Detroit 
DZIENNIK POLSKI, DETROIT 

— Ogólne plany wizyty Jana Pawia 
II zostały ogłoszone przez Arcybi­
skupa Szokę, który niedawno udał 
się do Rzymu, by przedyskutować i 
uzgodnić program 24-godzinnego 
pobytu Papieża w Metropolii De- 
troickiej. Te 24 godziny siłą rzeczy 
zostaną zredukowane do 12 lub 14 
godzin, w których ma się zmieścić 
tyle spotkań, zebrań i nabożeństwo 
publiczne, że dla Ojca Świętego nie 
będzie nawet wolnej chwili na swo­
bodne odetchnięcie i konieczny od­
poczynek.

Podróże Ojca Świętego są wyjąt­
kowo męczące i nie dadzą się 
porównać z podróżami głów państw 
świeckich. Papież jest kimś spe­
cjalnym!

Co w dotychczas ogłoszonych 
planach uderza, to jakby pomniej­
szenie tej wizyty, o którą zabiegano 
od paru lat. Na czym to polega?

Oczywiście program pobytu nie 
jest dokładnie opracowany. To na­
stąpi po powrocie Arcybiskupa z 
Watykanu, ale już ogłoszono, że 
ogólna Msza św. będzie odprawiona 
przez Papieża w krytym stadionie 
Silverdome, w Pontiac. Ojciec Świę­
ty wcześniej ma spotkać się i 
przemówić do ponad 4,000 diakonów 
świeckich z całego kraju. Oczywiś­
cie ma dojść do innych spotkań i 
konferencji, jak na przykład z du­
chowieństwem w dniu 18 września, 
po jego przyjeździe o 9:30 wieczo­
rem!

Ktoś może powiedzieć, że są to 
przedwczesne domysły, ale sprawa 
Silverdome była wspomniana już 
na oficjalnej konferencji — jako 
“możliwa do rozpatrzenia”. Jeżeli 
w Metropolii Detróickiej nie ma 
miejsca, gdzie Papież nie mógłby 
odprawić Mszy św. i wygłosić kaza­
nia do milionowej rzeszy, to jest 
doprawdy źle. Silverdome byłby 
dobry w . . . Moskwie, ale nie w Ar­
chidiecezji Detróickiej, którą stać 
na coś imponującego. Ale podobno 
ta wizyta ma być inna od wszyst­
kich dotychczasowych.

Nie wiemy, jak to zrozumieć, 
jeżeli z różnych okolicznych stanów 
i Kanady mają przybyć rzesze nie 
tylko katolików, ale także innych 
wyznań, by zobaczyć na własne 
oczy Polskiego Papieża, Pielgrzy­
ma Świata!

Dzielimy się tym, a jednocześnie 
prosimy Czytelników, by dołączyli 
się do przygotowań przyjęcia i po­
witania Jana Pawła II. W planie 
istnieje przejazd Ojca Świętego 
przez Hamtramck, w którym swe­
go czasu, w kościele św. Floriana, 
odprawił Mszę św. jako Metropolita 
Krakowski. Dziś tego nabożeństwa 
nie będzie, bo nie jest możliwe.

A jednak Ojciec Święty przyjeż­
dża do rzeszy ludzkiej i — co tu dużo 
mówić — też drugiej, największej w 
Stanach Zjednoczonych Polonii, to 
jest właśnie w Metropolii Detroic- 
kiej, szczycącej się też posiadaniem 
Orchard Lake Alma Mater Pol­
skości w Ameryce.

“Polskie Seminarium w Orchard 
Lake musi istnieć, a gdyby go nie 
było, to trzeba byłoby je założyć” — 
oświadczył podczas swego pobytu w 
Orchard Lake, gdy bawił w Stanach 
Zjednoczonych w związku z Kon­
gresem Eucharystycznym w Fila­
delfii.

I dziś Orchard Lake jest bliskie 
Jego sercu. Trzeba też dodać, że 
starania Polonii nie byłyby uwień­
czone pozytywnym stanowiskiem 
Watykanu odnośnie do wizyty Jana 
Pawła II w Detroit, gdyby nie 
Arcybiskup Edmund C. Szoka. Jego 
zasługi są nieocenione.

Dzielimy się głośno myślami, 
domysłami, sugestiami i nadzie­
jami, bo cieszy nas przyjazd Jana 
Pawła II. Ale jednocześnie mamy 
prośbę: ze względu na ograniczony 
czas pobytu Ojca Świętego w De­
troit, pod koniec męczącej 10— 
dniowej podróży po Stanach Zjed­
noczonych, postarajmy się, by właś­
nie stąd, od nas, wywiózł jak najlep­
szą pamięć!

Nie Denerwować Arabów
Grupa amerykańskich wojsko­

wych została wysłana do Jordanii, z 
zadaniem szkolenia tamtejszych 
żołnierzy, którzy mogą zostać użyci 
do uwolnienia zakładników.

Pomysł polega na tym aby w ak­
cji nie brali udziału żołnierze USA, 
gdyż mogłoby to wywołać niechęć 
zaprzyjaźnionych Arabów.

La Sorpresa, Nikaragua (Reu­
ter) — Armia ochotników należą­
cych do nikaraguańskiej obrony 
cywilnej obozuje niedaleko miaste­
czka La Sorpresa leżącego na pół­
nocy kraju. Nie przyjechali tu, żeby 
walczyć, choć uczyniliby to, gdyby 
zaszła potrzeba. Przybyli tu, by 
zbierać ziarna kawy.

Ich obecność tutaj świadczy o 
tym, jak ważne są zbiory kawy dla 
lewicowego rządu w Managui, 
który traktuje jako jeden ze spo­
sobów walki z oddziałami contras 
popieranymi przez Stany Zjedno­
czone.

Kawa umożliwi przetrwanie ni­
karaguańskiej gospodarce i jeśli 
zbiory okażą się tak dobre jak za­
powiadano, to wywóz tej używki za 
granicę przyniesie zyski wysokości 
$150 min czyli połowę całkowitego 
eksportu towarów z Nikaragui.

“Zbiąry kawy są dla nas sprawą 
największej wagi. Musimy o nie 
walczyć zawzięcie”—powiedział 
Armando Jarquin, szef państwo­
wej kompanii eksportującej kawę, 
ENCAFE.

Pola kawowe stały się kolejnym 
terenem walki z partyzantką.

Contras publicznie ostrzegli, że 
zbiory kawy i ludzie pracujące przy 
nich będą w najbliższym czasie ce­
lem ich ataku i ‘ ‘każdy, kto pomaga 
rządowi w kawowych żniwach musi 
się liczyć z utratą życia."

Dlatego też ochotnicy przybyli ze 
stolicy na północ w pełnym wypo­
sażeniu bojowym. W Managui 
zamknięto kilka ministerstw na 
przeciąg paru tygodni, gdyż ich 
pracownicy skierowani zostali do 
kończących się pod koniec lutego 
zbiorów.

Typowo wojskowa dyscyplina 
panuje w prowincji Jinotega, gdzie 
320 uzbrojonych cywilów Z pomocą 
miejscowych chłopów bierże udział 
w “bitwie o kawę.”

Miejscowość La Supresa co zna­
czy “niespodzianka” była już celem 
ataku partyzantów przed dwoma 
laty. Zginęło wówczas 15 chłopów 
zatrudnianych przy żniwach, a ma­
szyny używane przy zbiorach pozo­
stawiono w stanie kompletnej ruiny.

Także w tym roku contras spra­
wili “niespodziankę” mieszkańcom 
La Surpresa. Pod koniec stycznia 
dwu “zbierączy” kawy zginęło, 
kiedy ich ciężarówka wjechała na 
podłożoną przez partyzantów minę. 
Trzech innych odniosło rany.

Na początku lutego trzech żni­
wiarzy poniosło śmierć koło La 
Surpresa. Ich samochód przewo­
żący ładunek zebranej kawy wyle­
ciał w powietrze.

“Ich dzień przy zbiorze kawy, to 
jak codzienna walka z wrogiem”— 
mówi Freddy Montenegro, pracu­
jący w ministerstwie szkolnictwa, a 
teraz oddelegowany do nadzorowa­
nia prac przy “kawowych żniwach.”

Ubrany w zielony mundur i uz­
brojony w karabin produkcji so­
wieckiej AK-47. Montenegro wcale 
się nie różni od żołnierzy nikara- 
guariskiej armii.

Montenegro twierdzi, że tylko 50 
na każdych 100 chętnych wysyła się 
do pracy. Wszystko zależy od “do­
świadczenia w rewolucji,” która w 
1979 wyniosła sandinistów do wła­
dzy.

Ochotnicy mają za sobą trening 
wojskowy i w razie potrzeby są w 
stanie bronić zbiorów przed party­
zantami.

Także z armii kilka wydzielonych 
oddziałów oddelegowano do najbo­
gatszych w planatacje kawy pro- 
wincji-Jinotego i Matagalpa, by 
trzymały w szachu “grasujących” 
partyzantów, a “zbieracze” mogli 
wykonywać swoją pracę.

Jeśli nie dojdzie do większych 
perturbacji, to w tym roku zbierze 
się w Nikaragui milion worków 
kawy, o 750,000 więcej niż w roku 
poprzednim.

Rząd nawołuje, by “żadne ziarn­
ko kawy nie pozostało na polu” i 
wzywa do pracy wszystkich ochot­
ników, “nawet przeciwnych le­
wicy.” Pięć “brygad” przyjechało 
też w tym roku ze Stanów Zjedno­
czonych wysłanych przez solida­
ryzującą się z sandinistami orga­
nizację z siedzibą w Nowym Jorku.

“Przywódcy partyzantów ostrze­
gają, że nie tylko obcokrajowców, 
ale i Nikaraguańczyków biorących 
udział w zbiorach kawy uważać bę­
dą za rządowych kolaborantów”— 
ogłosiło w audycji należące do con­
tras “Radio Liberation.”

W odpowiedzi na to minister 
transportu William Ramirez wizy­
tując grupę ochotników na plantacji 
koło La Surpresa powiedział:

“Nie pozwólcie rebeliantom na 
takie niespodzianki, jakie niedawno 
miały miejsce koło La Surpresa.”

Czy Możliwe?
Contras wzmacniają swoje siły w 

Nikaragui szybciej niż to się wydaje 
sandinistom. Doradcy Białego Do­
mu twierdzą, że na teren kraju 
przeniknęło do tej pory 10 tys. part­
yzantów.

Liczba ulegnie najprawdopodob­
niej podwojeniu w ciągu najbliż­
szych dwóch miesięcy. Krytycy 
twierdzą: Nie ma mowy, tonie jest 
możliwe.
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Michigan Avenue (śródmieście) i inne dogodne lokacje.

mayor Washington zadecydował, że 
nie chce w administracji miejskiej 
pracownika kalibru Kozubowskie- 
go. Chcąc przypodobać się innej 
grupie etnicznej, zadecydował po­
pierać innego kandydata mimo, że 
nie może niczego zarzucić Walte­
rowi Kozubowskiemu.

Polonia nie może pozwolić na tego 
rodzaju traktowanie naszego przed­
stawiciela i dlatego poparcie kan­
dydatury Waltera Kozubowskiego 
we wtorkowych wyborach przez 
wszystkich wyborców polskiego 
pochodzenia jest nie tylko niezmier­
nie ważne, ale jest wprost koniecz­
nością.

Polonia Amerykańska nie może 
pozwolić na to, by ją lekceważono! 
Zwycięstwo Waltera Kozubowskie­
go olbrzymią większością głosów 
będzie tego najlepszym dowodem!

O tym, że była mayor Jane Byrne 
pamięta i troszczy się o dobro Polo­
nii świadczy m.in., że postarała się 
o to, aby wyborcy polskiego pocho­
dzenia,którzy mają jeszcze trud­
ności z językiem angielskim, mogli 
otrzymać instrukcje informujące 
po polsku w jaki sposób należy gło­
sować (w ramach nowego systemu 
głosowania).

Przypomnieć warto, iż jak dotąd 
przygotowano jedynie instrukcje 
dla mieszkańców latynoskiego po­
chodzenia. Obecnie, dzięki Jane 
Byrne, polscy wyborcy będą mogli 
skorzystać z informacji przygoto­
wanych po polsku.

W liście informującym o tym 
ważnym udogodnieniu, była mayor 
Jane Byrne stwierdza: ‘ ‘ Liczba Po­
laków osiedlających się w Chicago 
rośnie z roku na rok. Polacy są w 
dalszym ciągu dużą i bardzo ważną 
grupą etniczną w Chicago.”

Instrukcje przygotowano, jak 
stwierdza komunikat, aby jeszcze 
raz udokumentować długoletnie 
przychylne nastawienie Jane Byr­
ne do Polaków i Amerykanów pol­
skiego pochodzenia.

Instrukcje dotyczące sposobu 
głosowania przygotowane w języku 
polskim można otrzymać w nastę­
pujących biurach kampanijnych 
Jane Byrne: 5744 W. Belmont, 2054 
W. Chicago, 1918 W. 47th St., 4206 S. 
Archer Ave. i 3135 W. 71st St.

Badania Krwi i Moczu Na Ciążę 
Porady Ciążowe
Lokalne Znieczulenie i Narkoza 
Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia

MÓWIMY PO POLSKU

£llbanu
WOMINS MEDK AL CENTER

Walters. Kozubowski swą długo­
letnią służbą na różnych urzędach 
publicznych i aktywnością w wielu 
organizacjach społecznych, w tym 
również polonijnych, zdobył uzna­
nie nie tylko wśród społeczności po­
lonijnej, ale również wielu ugrupo­
wań amerykańskich.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

QUEBEC — Drużyna złożona z najlepszych zawodników za­
wodowej ligi hokejowej NHL rozegrała dwa mecze z reprezen­
tacją ZSSR. Pierwszy mecz wygrali Kanadyjczycy, drugie 
spotkanie drużyna ZSSR. Na zdjęciu trzy gwiazdy kanadyj­
skiego hokeja — Mario Lemieux (z lewej), Wayne Gretzky (w 
środku) i Rod Langway. (Reuter)

45 Warda, to Jefferson Park i oko­
lica, w której mieszka bardzo zna­
czna liczba Amerykanów polskiego 
pochodzenia. W Wardzie tej kandy­
duje w nadchodzących wyborach 
na aldermana Patrick J. Levar.

Levar urodził się, wyrósł i wyksz­
tałcił na terenie tej Wardy, w której 
zresztą mieszkali jego rodzice i 
dziadkowie. Studia ukończył na 
Northeastern Illinois University, 
oraz był nauczycielem w St. Patrick 
i Roosevelt High Schools.

Ma też doświadczenie w dziedzi­
nie prawniczej, będąc przez szereg 
lat asystentem wykonawczym kler­
ka Sądu Okręgowego w powiecie 
Gook. Levar jest czynnym działa­
czem społecznym i jest członkiem 
licznych organizacji katolickich, 
dobroczynnych i politycznych.

Jeśli zostanie wybrany, Patrick 
Levar zajmie się przede wszystkim 
zwiększeniem bezpieczeństwa. We­
dług ‘‘Chicago Tribune,” przestęp­
czość na terenie Wardy zwiększyła 
się o 6.45%. Powoła on także radę 
społeczną, oraz specjalną radę dla

Walter S. Kozubowski
Służbę publiczną, najpierw jako 

ustawodawca stanowy, a ostatnio 
jako klerk miejski, spełniał su­
miennie i dobrze. Zamiast mieszać 
się w wewnętrzne walki i spory, 
pracował nad tym, by usprawnić 
pracę swego biura, tym samym 
oszczędzając podatnikom duże 
sumy pieniędzy i ułatwiając dostęp 
do dokumentów miasta.

Walter Kozubowski jest jednym z 
nas. Pochodzi z rodziny o długolet­
nich polskich tradycjach. Repre­
zentuje trzecie' pokolenie Amery­
kanów polskiego pochodzenia i bar­
dzo jest z tego dumny. Nie zapo­
mniał o pochodzeniu swych dziad­
ków i rodziców, nadal kontynuuje 
polskie tradycje świąteczne, pra­
cuje w polskich organizacjach spo­
łecznych, jest członkiem Zjedno­
czenia Polskiego Rzymsko-Kato­
lickiego.

Walter Kozubowski ubiega się o 
ponowny wybór na stanowisko 
klerka miejskiego. Zasłużył sobie 
na poparcie pracą i rzetelnym speł­
nianiem obowiązków. Niestety,

Burt Sillins
Sillins ma duże, doświadczenie w 

szkolnictwie i w pracy w sądow­
nictwie, zna doskonale potrzeby 
mieszkańców Wardy i wie jak te po­
trzeby zaspokoić. Uważa on, że jed­
ną z najpilniejszych spraw jest 
zwiększenie bezpieczeństwa w War­
dzie, które ostatnio uległo wyra­
źnemu pogorszeniu.

Za pilne uważa również ulepsze­
nie opieki na ludźmi starszymi, oraz 
jeśli będzie wybrany, będzie utrzy­
mywał stałe biuro “Public Service” 
dla wszystkich mieszkańców, oraz 
biuro bezpłatnego poradnictwa w 
sprawach prawnych.

Burt Sillins zasłużył na poparcie 
mieszkańców 30 Wardy we wtorek, 
24 lutego. 

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Pół.

☆ ☆ ☆
GRAND PRIX 

DLA REINHOLDA MESSNERA
Francuska Akademia Sportu przy­

znała wielką nagrodę honorową za 
najwspanialsze osiągnięcie sporto­
we minionego roku.

Laureatem Grand Prix za rok 
1986 został znany włoski alpinista — 
Reinhold Messner. W ubiegłym ro­
ku Messner osiągnął cel, do którego 
zmierzał przez lata — jako pier­
wszy człowiek zdobył wszystkie sz­
czyty ośmiotysięczne. Ceremonia 
wręczenia nagrody odbędzie się w 
Paryżu, 28 kwietnia bież. roku.

Patrick J. Levar
go stanu Illinois Neil Hartigana, 
przez Illinois Committee for Honest 
Government i przez Regularna 
Organizację Demokratyczną 45 
Wardy.

Jane Byrne
Jane Byrne w czasie kampanii 

przedwyborczej zapewniła miesz­
kańców miasta, że jeśli zostanie 
wybrana mayorem, postara się o 
to, by w Chicago bezpieczniej było 
wychodzić na ulice, by zaprzestano 
stałego podwyższania podatków, 
oraz to, że każda z dzielnic miej­
skich będzie jednakowo korzystać z 
usług agencji miejskich.

Jane Byrne zaapelowała do 
wszystkich mieszkańców miasta o 
poparcie jej kandydatury w nad­
chodzących prawyborach.

cznym i politycznym, da sobie na 
pewno doskonale radę. Jest obecnie 
prezesem Polsko-Amerykańskiej 
Ligi Politycznej, a za swoje pracę i 
osiągnięcia był już wyróżniony, ja­
ko Najwybitniejszy Młody Amery­
kanin w 1984 otrzymał “Chicago’s 
Citizenship Award,” oraz “Award 

Political Achievement.” Jurek

19 PIŁKARZY 
WOJCIECHA ŁAZARKA

W trzeciej dekadzie lutego pił­
karska reprezentacja Polski wyje­
chała do Belgii, gdzie rozegra trzy 
mecze kontrolne i trenować będzie 
w ośrodku klubu Gili. Trener Woj­
ciech Lazarek zabrał ze sobą 19 
kadrowiczów.

Na pewno do Belgii wyjechali na­
stępujący piłkarze: bramkarze — 
Jacek Kazimierski (Legia) i Ry­
szard Jankowski (Lech):

Obrońcy: Marek Ostrowski (Po­
goń), Dariusz Wdowczyk (Legia), 
Krzysztof Pawlak (Lech), Paweł 
Król (Śląsk), Waldemar Matysik 
(Górnik), Dariusz Kubicki (Legia) i 
Jerzy Wijas (GKS Katowice);

rozgrywający: Ryszard Tara­
siewicz (Śląsk), Waldemar Prusik 
(Śląsk), Jan Karaś (Legia), Jan 
Urban (Górnik);

napastnicy: Dariusz Dziekanow- 
ski (Legia). Marek Koniarek (GKS), 
Marek Leśniak (Pogoń), Jan Fur­
tak (GKS).

Uwzględniając prośbę Górnika 
Zabrze, który w tym samym czasie 
miał w planie wyjazd klubowy do 
Francji trener Lazarek powołał do 
ekipy na Belgię tylko dwóch za- 
brzan — Matysika i Urbana.

Piłkarze zebrali się w piątek, 20 
lutego w stołecznym Novotelu. W 
sobotę, 21 lutego odbyła się gra kon­
trolna, a następnego dnia, t.j. w 
niedzielę, 22 lutego odlecieli do Bru­
kseli.

Kadra rozegra w Belgii trzy spot­
kania — dzień po dniu: pierwszy 23 
lutego z drużyną II ligi, 24 lutego z 
Ii-ligowym zespołem Gili i 25 lutego 
z I-ligowym Beerschotem. Powrót 
do Polski — w piątek, 27 lutego.

☆ ☆ ☆ 
SPRAWDZIANY 

Przebywający na zgrupowaniu 
we Francji piłkarze Stali Mielec 
pokonali Ii-ligowy Valenciennes 
3:2 i przegrali z Amiens 1:2.

☆ ☆ ☆
Po powrocie z Czechosłowacji, pił­
karze GKS Katowice rozegrali to­
warzyski mecz z Zagłębiem Sosno­
wiec. Spotkanie zakończyło się 
wynikiem bezbramkowym.

☆ ☆ fi
Piłkarze Ruchu Chorzów pokona­

li 7:2 (5:0) GKS Jastrzębie.
☆ ☆ ☆

McKINNEY REZYGNUJE
Amerykańska narciarka Tama­

ra McKinney przyznała się, że po 10 
latach startów w Pucharze Świata 
ma zamiar w 1988 roku zrezygno­
wać z uprawiania sportu.

“Mam już tego dość” — powie­
działa 24-letnia McKinney podczas 
wywiadu w Maribor w Jugosławii. 
Podczas zawodów w tym mieście 
narciarka Stanów Zjednoczonych 
wypadła z trasy slalomu nie koń­
cząc biegu.

Tamara McKinney wygrała Pu­
char Świata w 1983 roku. Twierdzi 
ona jednakże, że “bardziej psychi­
czne problemy niż fizyczne miały 
wpływ na jej decyzję o rezygnacji z 
wyczynowego uprawiania narciar­
stwa”. 3 sposoby 

wyeliminowania żylaków

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

Bolą Cię Stopy?
Odwiedź jedną z naszych dogodnych lokacji! 
Prosimy dzwonić po angielsku 
726-2002, ext. 703 
Honorujemy ubezpieczenia.

Burt Sillins Na 
Aldermana 30 Wardy

W 30 Wardzie kandyduje w nad­
chodzących wyborach na stanowi­
sko aldermana Burt Sillins, rep­
rezentant młodszego pokolenia. 
Przez lata nauczyciel w chicago- 
skich szkołach, a ostatnie 10 lat po­
święcił się karierze prawniczej i 
jest obrońcą z urzędu, przydzie­
lonym do szefa Sądu Okręgowego.

Walter S. Kozubowski 
Zasłużył Na Nasze Poparcie

Proste zabiegi wgabinecie lekarskim sprawią 
że Twoje nogi będą wyglądały i czuły się lepiej
• Laser. Zastrzyk. Usuwanie. Jeden z nich odpowiedni dla Ciebie.
• Szybkie gojenie. Minimalne ślady.
• Również skuteczne przy żyłach pajęczynowych.
• Licencjonowany i akredytowany przez stan.
• Honorujemy ubezpieczenia.

Prosimy dzwonić po angielsku 
726-2002, ext. 702

jest też indorsowany przez Illinois 
Small Businessmen’s Association.

Głosujcie we wtorek, 24 lutego na 
Joseph A. Jurek.

QUICK SNAPS 
ONE HOUR PHOTO 
3000 N. Central Tel.: 637-1444 
SERWIS NA NASTĘPNY DZIEŃ 
12 exp.—$2.95 24 exp—$4.95 
15 exp.—$3.45 36exp.-$6.95 
l-GODZINNY SERWIS TROCHĘ DROŻEJ 

KODAK 35 MM 100-36 ......................$3.19
FUJI 35 MM 100-36 .........................$2.99

ROBIMY ZDJĘCIA PASZPORTOWE

Polonia Powinna Poprzeć 
Kandydaturę Jane Byrne 

Na Przyszłego Mayora Miasta
W jutrzejszych prawyborach 

wszyscy wyborcy polskiego pocho­
dzenia powinni poprzeć kandydatu­
rę Jane Byrne na stanowisko mayo­
ra Chicago. Jane Byrne dobrze 
spełniała swe obowiązki jako ma­
yor Chicago, była i jest wielkim 
przyjacielem Polonii.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
L....  ZYGMUNT P. BOBIN —

NIESPODZIANKI HALOWE 
WISŁA — WINGED 4:2

Jak przystało na dzień feralny, 
tzn. 13-ty piątek i pełnia księżyca — 
ten mecz dla Wisły zaczął się fa­
talnie. Kiedy Wisła miała na boisku 
przewagę jednego gracza — prze­
ciwnik kontratakiem zdobył pro­
wadzenie 1:0. Wynik utrzymał się 
przez połowę meczu, mimo, iż 
bramka Winged Bull była pod ciąg­
łym obstrzałem.

Polska widownia zorganizowała 
doping, do którego przyłączyli się 
Chorwaci, wygłuszając doping Win­
ged Bull. Chorwaci wygrali mecz z 
Adrią. Będąc na trzecim miejscu w 
tabeli potrzebowali zwycięstwa Wi­
sły nad Winged Bull, którzy w tej 
sekcji byli na 1-szym miejscu. Stąd 
nieoczekiwana “sympatia” Chor­
watów dla Wisły. Istotnie doping 
pomógł i wkrótce Wisła prowadziła 
3:2.

Na 2 min. przed końcem Winged 
Bull wyciągnęli z ich bramki — 
bramkarza, dodając szóstego na­
pastnika. S. Urban z Wisły prze­
chwycił piłkę, ograł kilku graczy 
przeciwnika i — mając dwóch prze­
ciwników “na plecach” wjechał do 
bramki Winged Bull przy głośnym 
aplauzie dopingującej widowni; 4:2 
dla Wisły i umocnienie pozycji w 
czołówce Red Section. Bramki dla 
Wisły: S. Urban 2, L. Spaczyński 1, 
N. Kloster (Norweg) 1. W bramce 
Wisły b. udanie debiutował spokoj­
nie grający J. Tweedell. Kier. Wisły 
J. Pacyniak i S. Urban — gracz i 
trener mądrze ustawili skład: po­
konali trudnego przeciwnika i wszy­
stkie przesądy dnia feralnego.

☆ ☆ ☆
W KLASIE OVER-30 

WISŁA—NORTH SHORE 6:1 
Drużyna “starszych panów” pro­

wadzona przez H. Białasa odniosła 
piąte kolejne zwycięstwo. Animusz 
jego graczy znajduje wyraz w wy­
nikach uzyskanych w hali krytej. I 
nigdy nie brakuje chętnych do gry. 
A grają z werwą jak za dawnych lat. 
Wynikiem 6:1 umocnili swą pozycję 
na czele tabeli; do przerwy 2:0. 
Bramkarz W. Rutka (Wisła) jest w 
tej chwili najlepszym bramkarzem 
w lidze.

Po przerwie udanie w bramce 
Wisły zadebiutował A. Czuma. Bram­
ki dla Wisły J. Nejman 2, J. Kraw­
czyk 1, M. Troczyński 1, J. Olech­
nowicz 1, S. Dziudzik 1.

Następny mecz Wisły z drużyną 
Posejdon dopiero 27 lutego w Ode­
um o godz. 8:45.

Inne wyniki wieczoru: Posejdon 
— Ecuador 2:6, October 9 — Mu­
stang 10:0, Lake Shore — Winged 
Bull 10:2.

Drużyna Wisły swym zapałem i 
umiejętnościami zdobyła sobie uz­
nanie w Lidze i szacunek najgro­
źniejszych przeciwników. Sportowa 
Polonia ocenia wysiłek drużyn Wi­
sły ☆ ☆ ☆

OLIMPIJSKA DRUŻYNA 
NA WĘGRZECH

Nie doszedł do skutku turniej pił­
karski w Iranie, w którym mieli 
wystąpić piłkarze olimpijskiej rep­
rezentacji Polski.

PZPN — poszukiwał innego roz­
wiązania, by nie zakłócić przygoto­
wań tej drużyny do sezonu. Na­
wiązano kontakt z Węgrami, skąd 
nadeszła pozytywna odpowiedź.

Madziarzy zaproponowali polskim 
olimpijczykom kilkudniowy pobyt 
treningowy w Budapeszcie i dwa 
mecze kontrolne — dziś 23 lutego z 
Ii-ligowym Vaacem, a 27 lutego z 
występującym również w II lidze 
Volanem Budapeszt. Oferta została 
przyjęta i wczoraj 22 lutego kadra 
olimpijczyków wyjechała autoka­
rem z Katowic do Budapesztu.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA? 
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc 
Bezpłatne Testy Ciążowe 
Życzliwi Doradcy 
Pomoc Lekarska 
Pomoc Finansowa 
Zrozumiale i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1100 • 621-1100

Wyborcy w 45 Wardzie Głosuj?
Na Patricka J. Levar

problemów starszych obywateli.
Levar został indorsowany przez 

kongresmana 11 Dystryktu, Frank 
Annunzio, prokuratora generalne-

Joseph A. Jurek
Kandydat Na Aldermana 35 Wardy

Wpływy i znaczenie Polonii w po­
lityce w Chicago i w stanie Illinois 
kurczą się i maleją w ostatnich la­
tach. Odchodzi starsze pokolenie 
ludzi, którzy godnie reprezentowali 
naszą grupę etniczną na wszystkich 
szczeblach politycznych.

Młodzież nie garnie się i nie chce 
poświęcić się karierze politycznej. 
Bardzo niewielu jest takich, którzy 
podejmują ryzyko, bo nie jest to 
łatwa droga życiowa, choć na pew­
no jedna z najbardziej interesu­
jących.

Dlatego też, jeśli ktoś z młodego 
pokolenia już zdecydował się wstą­
pić na tę drogę, zasługuje na pełne 
poparcie całej Polonii.

Właśnie w tych wyborach alder- 
mańskich kandydatem w 35 War­
dzie, w której bardzo duży procent 
mieszkańców jest polskiego pocho­
dzenia, kandyduje Joseph A. Jurek.

Jurek ma wszystkie dane, ażeby 
nie tylko dobrze, ale doskonale peł­
nić funkcję gospodarza tej polonij­
nej dzielnicy i należycie reprezen­
tować interesy wszystkich miesz­
kańców w Radzie Miejskiej.

Młody, wykształcony, energiczny 
doświadczeniem w życiu społe-

Joseph A. Jurek

WOMIN S MEDTAL

Center for Cosmetic Surgery
A member of the Urban Health Services family

Praxis Foot Clinic/orthopaedic group
A member of the Urban Health Services family
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Stabilizacja Walut
Zachodnich

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
powodu tak niezadowolona, że za­
groziła, iż odwoła Konferencję Eko­
nomiczną zapowiedzianą na czer­
wiec tego roku w Wenecji..

Ekonomiści twierdzą, że osiąg­
nięte porozumienie podpisano na 
lepszych warunkach niż oczekiwa- 
no.Ńajważniejszą sprawą jest to, że 
postanowiono powstrzymać spadek 
dolara, gdyż zwiększyłoby to znacz­
nie światową inflację oraz spowo­
dowałoby podwyższenie stopy pro­
centowej na udzielane pożyczki.

Wartość dolara spadła o przeszło 
40 procent od września 1985 roku, 
kiedy to ministrowie finansów kra­
jów uprzemysłowionych postanowili 
podjąć wszelkie możliwe przedsię­
wzięcia, by obniżyć wartość waluty 
amerykańskiej*. W ostatnich mie­
siącach dolar osiągnął rekordowo 
niskie notowania w stosunku do ja­
pońskiego jena i marki zachodnio- 
niemieckiej.

Pomimo jednak niskiej wartości 
dolara deficyt handlowy w handlu 
zagranicznym USA wyniósł w roku 
ubiegłym $170 mid., podczas gdy 
Japończycy zanotowali w swym 
handlu zagranicznym nadwyżkę w 
wysokości $83 mid., a Niemcy Za­
chodnie nadwyżkę w wysokości $62 
mid.

We wspólnym oświadczeniu mi­
nistrowie finansów Europy Zachod­
niej i Japonii postanowili zmniej­
szyć swą nadwyżkę w handlu ze 
Stanami Zjednoczonymi.

Partnerzy doszli także do po­
rozumienia, że “będą wspólnie 
współpracować w kierunku ustabi­
lizowania swych walut na korzyst­
nym dla wszystkich poziomie.”

Japończycy ze swej strony obie­
cali, że “przestrzegać będą takiej 
polityki monetarnej i fiskalnej, któ­
ra pozwoli zwiększyć wewnętrzny 
popyt na produkowane artykuły, by 
w ten sposób zmniejszyć ich eksport 
i znacznie obniżyć nadwyżkę w 
handlu zagranicznym.”

Amerykański sekretarz skarbu 
James Baker odmówił komentarza 
na pytanie, czy rządy biorące udział 
w konferencji paryskiej będą po­
dejmować dalsze kroki interwen­
cyjne na rynku monetarnym, by 
zmnienić istniejące wartości po­
szczególnych walut zachodnich.

Ministrowie finansów sześciu kra­
jów rozwiniętych dyskutowali też 
zadłużenie państw Trzeciego Świa­
ta, a zwłaszcza wydane niedawno 
oświadczenie Brazylii, iż przez 90 
dni kraj ten nie jest w stanie spłacać 

t
Z żalem donosimy, że najuko­

chańsza matka, babcia i ciocia na­
sza, śp.

Janina Żurawski
(Kotow)

(matka śp. Władysława Kotow, 
córka śp. Ludwiki Bombala) 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. sakramentami, dnia 
21-go lutego, 1987 roku, o godzinie 
1:55 w nocy, w średnim wieku.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym dzisiaj od 
godziny 4-ej po południu do 9:30 
wieczorem i we wtorek od 2 do 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 25-go lutego, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
834 N. Ashland Ave., do kościoła 
św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill, do grobu rodzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Krystyna, córka; Stefan, syn; 

Maria Laskowska, siostra; Ry­
szard i Diane, wnuk i wnuczka; 
Janina, Ryszard i Diana, siostrze­
nice i siostrzeniec; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się
B. F. Malec i Synowie 
Telefon 421-5800. 

odsetek od zaciągniętych długów. 
Uczestnicy konferencji paryskiej 
nie doszli na ten temat do żadnych 
wniosków i nie wydano w związku z 
tym żadnego wspólnego oświad­
czenia.

Begun 
Nareszcie 
Uwolniony

Moskwa (CT) — Jana Begun, żo­
na syna dysydenta sowieckiego Jo­
sefa Beguna otrzymała telefon w 
piątek, informujący ją o zwolnieniu 
z więzieniu teścia.

Żona dydydenta i syn Borys poje­
chali do Christopola, oddalonego 
ok. 600 mil od Moskwy aby powitać 
uwięzionego tam w październiku 
1983 r., matematyka.

Begun został wysłany dwukrotnie 
na Syberię zanim otrzymał wyrok w 
r. 1983 skazujący go za publikowa­
nie i przekazywanie antyrządowej 
literatury.

Rodzina miała powrócić do Mosk­
wy w niedzielę, ponieważ piątek i 
sobota były żydowskimi dniami 
świątecznymi, i Begunowie spędzili 
w Christopolu.

“Przebaczenie dysydentowi” zo­
stało udzielone mu oficjalnie przez 
rzecznika ministerstwa spraw za­
granicznych, Gienadija Gierasi- 
mowa w ub. czwartek.

Przedstawiciel rządu sowieckie­
go w Bonn Wadim Zagladin poin­
formował u uwolnieniu poety Ni- 
zametina Achmetowa, który był 
więziony za przekonania od 1969 r. 
Dysydent przechodzi w tej chwili 
leczenie lekarskie i ma otrzymać 
pozwolenie na wyjazd do Niemiec 
Zachodnich.

Anatolij Korjagin także niedawno 
zwolniony z więzienia dysydent za­
groził, że nie opuści granic Związku 
Sowieckiego, dopóki władze nie 
zwolnią z obozu pracy jego 19- 
letniego syna, przebywającego tam 
od roku 1985.

Zmarła Papusza — 
Poetka Cygańska

Warszawa (Reuter) — W dniu 8 
lutego, w wieku lat 79, zmarła Pa­
pusza — poetka cygańska, a za­
razem pionierka zapisu języka cy­
gańskiego.

Jak poinformował 18 lutego jej 
tłumacz Jerzy Ficowski — znany 
poeta i autor tekstów piosenek — 
Papusza nauczyła się polskiego, ja­
ko mała dziewczynka i wówczas też 
zaczęła używać tego języka do zapi­
su wierszy, tworzonych w języku 
cygańskim. Jak podkreślił Ficow­
ski cygański jest tylko językiem 
mówionym.

Zmarła była jedyną przedstawi­
cielką polskich Cyganów, która pi­
sała i publikowała poezje. Działal­
ność ta nie wyrobiła jej uznania 
wśród współplemieńców. Rodzina 
wyklęła ją, za to — co zdaniem 
krewniaków — było zdradą i ujaw­
nieniem cygańskich tajemnic.

Po raz pierwszy poezje jej opub­
likowano w 1951 r. w przekładzie Fi­
cowskiego na język polski. Dwa lata 
wcześniej Ficowski zetknął się z 
Papuszą w jednym z obozów cygań­
skich.

Pod koniec lat 60-tych, Papusza 
uległa naciskom rodziny i zarzuciła 
pisanie wierszy, co niestety nie 
zagwarantowało jej akceptacji po­
bratymców.

Jej “mówione pieśni” — jak sa­
ma nazywała swe utwory — stały 
się inspiracją dla wielu polskich 
poetów i pisarzy, łącznie oczywiśie 
z Ficowskim.

Z żalem donosimy, że najukochańsza ciotka, teściowa i kuzynka nasza, 
śp.

Elżbieta Maciejewska
(z domu Kaczkowska)

(żona śp. John Maciejewski i siostra śp. Williama Kaczkowskiego) 
Długoletnia członkini Chóru Filharmonii #20, po krótkiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzona św. sakramentami, dnia 21-go lutego, 1987 
roku, o godzinie 10:54 rano, w podeszłym wieku.

Zwłoki będą wystawione dzisiaj od 6 do 9 wieczorem i we wtorek, od 4 do 
9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25-go lutegó, o godzinie 9:30 rano, z 
zakładu pogrzebowego Skaja-Terrace Funeral Home, pnr. 7812 N. Milwau­
kee Ave., Niles,IL, do kościoła św. Juliany (msza św. o godz. 10:00), a 
stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, do grobu rodzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Diana, Robert Lowe, siostrzenica z mężem; William Kaczkowski, 

kuzyn; Jania Kaczkowski, bratowa; Estelle Cummings, .bratowa; Ignacy 
Rybciński, kuzynka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Skaja Terrace Funeral Home. Telefon 966-7302.

SEUL — Setki zwolenników opozycyjnej Partii Demokratycz­
nej próbowało szturmem dostać się do domu, gdzie zatrzyma­
no koreańskiego dysydenta Kim Dae-Junga. W starciach z 
policją kilkanaście osób odniosło obrażenia. (Reuter)

Reforma Opieki Społecznej
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Biały Dom zaakceptuje propozycję.
Sekretarz Pracy, Bill Brock i 

przywódcy republikanów w Kon­
gresie, powiedział Sununu, popiera­
ją program szkolenia zawodowego 
zbliżony do propozycji gubernato­
rów.
Gub. Clinton powiedział, że realiza­
cja programu będzie kosztować ok. 
1 do 2 mid. doi. Zostanie on w wię­
kszości pokryty przez rząd fede­
ralny. Gubernatorzy uważają, że 
ich propozycja pozwoli administra­
cji na dokonanie oszczędności, że 
będzie to inwestycja, która przynie­
sie pozytywne rezultaty.

Władze stanów New Jersey, Ohio 
i Missouri podjęły już podobne ini­
cjatywny bez pomocy rządu fede­
ralnego.

Z przedstawionych na konferen­
cji danych wynika, że władze wielu 
stanów usiłują poprawić rozwój 
przedsiębiorstw, przez obliżanie 
podatku płaconego przez korpora­
cje i udzielanie pomocy firmom 
rozwijającym się.

Ortega Żąda 
Zaprzestania 

“Agresji”
Managua, Nikaragua. (CST) — 

Prezydent Daniel Ortega stwierdził 
w transmitowanym przez radio 
przemówieniu, że mógłby znieść 
stan wyjątkowy i cenzurę w Nika­
ragui, a także pozwolić na powrót 
do kraju wydalonym duchownym, o 
ile Stany Zjednoczone zaprzestaną 
wywierania nacisku na nikraguań- 
ski rząd.

Ortega dodał także, że “żadna 
suma pieniędzy nie może stworzyć 
już większego zagrożenia dla rządu 
sandinistowskiego.

‘ ‘ Prezydent Reagan nie może ku­
pić zwycięstwa w Nikaragui” — 
stwierdził Ortega. “To nie jest tylko 
sprawa podpisania nowego czeku 
na większe sumy”.

“Jeśli administracja Reagana po­
wstrzyma swą agresję wobec Nika­
ragui, to jesteśmy gotowi znieść 
stan wyjątkowy” — powiedział Or­
tega w swym przemówieniu.

Przypomnieć należy, iż Nikara­
gua słowa “agresja” używa dla ok­
reślenia amerykańskiego poparcia 
dla contras. Tym terminem określa 
się także amerykańskie manewry 
w sąsiednim Hondurasie oraz cza­
sową obecność okrętów wojennych 
USA niedaleko nikaraguariskich 
wybrzeży.

Ortega dodał także, że “jeśli 
Stany Zjednoczone zaprzestaną 
swej agresji wobec Nikaragui, to 
rząd tego kraju gotowy jest przy­
wrócić działalność zakazanych środ­
ków masowego przekazu oraz gotów 
jest uchwalić amnestię dla wszyst­
kich rebeliantów”.

Prezydent Reagan nazywa ich 
natomiast ‘ ‘bojownikami o wolność’ ’ 
i nakazuje podjąć wszelkie możliwe 
wysiłki, by przyjść im z pomocą.

Kilkakrotnie Reagan oskarżał już 
sandinistów o “rozsiewanie rewo­
lucji marksistowskiej wśród państw 
Ameryki Środkowej”.

Bardzo Nam Przykro
W piątkowym wydaniu “Dzien­

nika” w informacji na temat znie­
sienia przez prez. Reagana pozo­
stałych sankcji nałożonych przez 
U.S. na Polskę zakradł się poważny 
błąd.

W delegacji Polonii Amerykań­
skiej jaka wzięła udział w czwart­
kowej uroczystości błędnie poda­
liśmy nazwisko prezesa Sokolstwa 
Polskiego w Ameryce Bernarda 
ROGALSKIEGO. Bardzo nam przy­
kro i mamy nadzieję, że p. Bernard 
Rogalski nam to wybaczy.

Gubernatorzy podjęli także dy­
skusję nad poprawą stanu oświaty. 
Po konferencji, która odbyła się la­
tem ubiegłego roku w Karolionie 
Południowej, wiele stanów przejęło 
szerszą kontrolę nad lokalnymi sz­
kołami średnimi, wprowadzając okre­
sowe egzaminy kwalifikacyjne dla 
nauczycieli.

Gubernatorzy rozumieją, iż nie- 
wy kształceni, nie wyszkoleni i ubo­
dzy obywatele nie przyczyniają się 
do poprawy sytuacji gospodrczej 
stanu.

Akcje podjęte przez władze sta­
nowe są wynikiem zaniepokojenia 
zmianą struktury społeczeństwa 
amerykańskiego, wzrostem liczby 
młodych kobiet i dzieci żyjących w 
nędzy, dużej liczby osób korzysta- 
jąłcych z opieki społecznej, dra­
matycznym podniesieniem się li­
czby samotnych osób wychowują­
cych dzieci i liczbą pozbawionych 
odpowiedniej opieki, rosnącymi sze­
regami analfabetów, alkoholizmem 
i narkomanią oraz wysokim wska­
źnikiem zachodzenia w ciążę przez 
nieletnie.

John Ashcroft, gubernator Dela­
ware przedstawił Legislaturze tego 
stanu plan, w myśl którego ubiega­
jący się o przyznanie opieki społe­
cznej będą musieli wypełnić poda­
nie o pracę. Jeżeli nie będą mogli 
znaleźć zatrudnienia z powodu bra­
ku wykształcenia, stan zapewni im 
bezpłatną naukę będź szkolenie za­
wodowe. Podobną inicjatywę pod­
jęto w New Jersey.

Sekretrz zdrowia i opieki społe­
cznej, Otis Bowen, przemawiając 
do zgromadzonych na konferencji, 
powiedział że AIDS “może stać się 
największym problemem zdrowot­
nym w historii świata” i zaapelował 
do gubernatorów aby podjęli akcję 
uświadamiania społeczeństwa o me­
todach zapobiegania zarażaniu się 
tą chorobą.

Sekretarz powiedział gubernato­
rom, iż może zaistnieć potrzeba 
“poświęcenia niektórych praw oby­
watelskich’ ’ jeżeli walka z AIDS ma 
być skuteczna.

Poinformował również, iż admi­
nistracji przekaże stanowym służ­
bom zdrowia informacje na temat 
•AIDS i pozostawi do ich uznania 
sposoby'ich wykorzystania.

Bowen powiedział również, iż nie 
ma dużych różnic między planami 
reformy systemu opieki społecznej 
proponowanymi przez rząd i gu­
bernatorów.

Zwolennicy 
LaRouche’a 
Przed Sądem

Leesburg, Va. (CST) — Władze 
stanowe Wirginii wystąpiły z oskar­
żeniem przeciwko 16 zwolennikom 
Lyndona H. LaRouche’a, zarzuca­
jąc im oszustwa związane ze zbiórką 
pieniędzy na fundusz wyborczy.

Oskarżeni używając nieuczciwych 
metod pożyczyli 30 min doi. od 
sympatyków LaRouche’a w kraju i 
zagranicą.

Prokurator generalny Wirginii, 
Mary Sue Terry, powiedziała, że w 
wyniku procesów ze strońy wierzy­
cieli oskarżeni zwrócili im tylko 250 
tys. doi.

Wielka ława przysięgłych powia­
tu Loundoun wystąpiła przeciwko 
16 osobom z aktem oskarżenia za­
rzucającym im dokonanie 78 prze­
stępstw. Oskarżonych zostało także 
pięć korporacji mających powiąza­
nia z LaRouchem.

■>
LaRouche, jak poinformowali je­

go zaufani, przebywa obecnie w 
Europie.

W przypadku udowodnienia win, 
oskarżonym grożą kary więzienia 
do lat 10.

Syryjczycy 
Wkroczyli Do Bejrutu

Bejrut. (CST)—W niedzielę przez 
wyludnione ulice zachodniego Bej­
rutu przejechały kolumny wojsk 
syryjskich. Mają one położyć kres 
tygodniowym walkom lewicy mu­
zułmańskiej z oddziałami Amal.

Przed wkroczeniem liczącego 
4,000 żołnierzy korpusu, walczący w 
Bejrucie otrzymali ostrzeżenie, że 
albo w ciągu godziny wycofają się z 
miasta, albo zastrzeleni zostaną 
przez siły interwencyjne.

Przez bejruckie radio dowódca 
wojsk syryjskich w Libanie, gen. 
Ghazi Kennan, oświadczył: “je­
steśmy u bram Bejrutu i będziemy 
bezlitośni w stosunku do każdego 
kogo z bronią w ręku spotkamy na 
naszej drodze.”

Przez cały dzień trwało przemie­
szczanie 100 czołgów i wspiera­
jących je pojazdów opancerzonych 
oraz dział z okupowanych obsza­
rów wschodniego Libanu w rejon 
stolicy.

Wjeżdżające oddziały spotkały 
się z entuzjastycznym powitaniem 
przez bejruckich szyitów. Pozba­
wieni broni członkowie milicji Amal 
usadawiali się na czołgach i roz­
klejali obok plakatów z wizerun­
kiem prezydenta Syrii Hafeza As- 
sada, podobizny swego przywódcy 
Nabiha Berii.

Na krótko przed zachodem słońca 
nie było już na ulicach muzułmań­
skiej części miasta uzbrojonych bo­
jowników, kolumny syryjskie w 
spokoju przemierzały więc jego uli­
ce i zajmowały posterunki.

Świadkowie zdarzeń twierdzą, że 
ostatni uczestnicy tygodniowych 
walk opuścili pozycje na parę minut

przed ukazaniem się Syryjczyków.
Nie odbyło się też bez sporady­

cznych strzelanin, które sprawiły, 
że przez siódmą z rzędu noc miesz­
kańcy zachodniego Bejrutu nie 
opuszczali swoich mieszkań.

Ponad tygodniowe walki prosy- 
ryjskiej milicji szyickiej Amal z 
również prosyryjską lewicą (dru- 
zowie oraz komuniści libańscy) 
pochłonęły ponad 200 istnień ludz­
kich i 500 rannych.

W końcu ubiegłego tygodnia mu­
zułmańscy członkowie libańskiego 
rządu spotkali się z rządem syryj­
skim w wyniku czego nastąpiła in­
terwencja wschodniego sąsiada.

Celem jej jest—czego oczekują 
przywódcy libańscy—rozbrojenie i 
rozwiązanie ugrupowań milicji, 
które przez ostatnie 3 lata kontro- 
wały miasto. Podpisany między 
Syryjczykami a libańskimi mu­
zułmanami dokument mówi rów­
nież, o “uwolnieniu wszystkich za­
kładników, zlikwidowaniu zagroże­
nia dla cudzoziemców i dyploma­
tów, oraz ponownym otwarciu 
wszystkich obcych ambasad.”

Wkroczenie Syrii spotkało się z 
gwałtownym protestem środowisk 
chrześcijańskich wschodniego Bej­
rutu.

Izraelczycy z wysoko latających 
samolotów nie spuszczali też oka z 
postępów oddziałów syryjskich.

Najtrudniej jednak pogodzić się 
z powrotem Syrii wiernym Yase- 
rowi Arafatowi oddziałom pale­
styńskim, których członkowie kilka 
miesięcy opierali się oblężeniu obo­
zów uchodźców przez prosyryjską 
milicję Amal.

Wytyczne w Sprawie Badan 
Na Wykrywanie Narkotyków
Washington (CST) — Rząd opub­

likował wczoraj wytyczne dotyczą­
ce poddawania pracowników agen­
cji federalnych badaniom, mają­
cym na celu stwierdzenie, czy za­
żywają oni narkotyki.

Jakkolwiek sekretarz zdrowia i 
opieki społecznej Otis Bowen uwa­
ża, że wytyczne te są “sprawiedli­
we”, związki zawodowe stoją na 
stanowisku, iż są one sprzeczne z IV 
Poprawką konstytucyjną. Wytycz­
ne dotyczą 2.2 min cywilnych pra­
cowników agencji federalnych.

Mają one na celu, jak twierdzi 
Bowen, położenie kresu narkoma­
nii i pomoc w rehabilitacji uzależ­
nionym od narkotyków pracowni­
kom. Program badań będzie kosz­
tował rząd federalny ok. $100 min. 
rocznie.

Wytyczne określają dokładnie 
warunki, w jakich mocz pracowni­
ka ma być przekazany do analizy, z 
uwzględnieniem metod pomgają- 
cych w zapobieganiu oszustwom 
oraz postępowania w przypadku, 
gdy pracownik odmawia poddania 
się badaniu.

Wytyczne dotyczą tylko testów na 
używanie kokainy i marihuany, 
agencjom pozostawiono wolnę rękę 
w sprawie wykrywania innych nar­
kotyków. Aczkolwiek obejmują one 
tylko pracowników federalnych 
mogą być również wskazówką dla 
sektora prywatnego.

Zalecana przez Departament Zd­
rowia i Opieki Społecznej procedu­
ra wywołuje jednak pytania na 
temat zachowania prywatności 
pracownika. Prowadzący badania 
będą bowiem, zgodnie z wytyczny­
mi, towarzyszyli pracownikom do 
toalety, aczkolwiek nie będą obser­
wować samej czynności oddawania 
moczu, chyba że zaistnieją podej­
rzenia, iż pracownik może dopuścić 
się oszustwa.

Wytyczne określają również mi­
nimalną ilość moczu konieczną do 
dokonania analizy — pracownik 
powinien przekazać “60 mililitrów 
lub 4 łyżki stołowe” uryny. Jej tem­
peratura musi być ustalona w ciągu 
4 min., jeżeli spadnie ona poniżej 90

stoc
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st. F., “wywołuje to uzasadnione 
podejrzenia o oszustwo.”

Badanie temperatury i niebieski 
barwnik wpuszczony do muszli klo­
zetowej mają uniemożliwić bada­
nym oszukiwanie przy użyciu, do­
stępnych obecnie w wielu miastach, 
suchych próbek moczu wolnego od 
obecności narkotyków.

Przedstawiciele władz federal­
nych oświadczyli, że badania zosta­
ną przeprowadzone w pierwszym 
rzędzie wśród pracowników, wyko­
nujących odpowiedzialne prace. 
Dwukrotne wykrycie narkotyków w 
moczu grozi utratą pracy, zaś w 
przypadku personelu Secret Service 
nastąpi to już po jednym razie.

“Chciałem 
Zobaczyć 

Tego Potwora” 
Jerozolima (Reuter) — Proces 

“Iwana Groźnego”, Johna Dem- 
janjuka, oskarżonego o zbrodnie 
popełnione w czasie II Wojny Świa­
towej na więźniach obozu w Treb­
lince, cieszy się ogromnym zainte­
resowaniem Izraelczyków. Przero­
bione na salę sądową kino z ledwoś­
cią może pomieścić wszystkich, 
którzy chcą przysłuchiwać się rozp­
rawie.

“Chciałem zobaczyć tego potwo­
ra, chciałem, aby mój wnuk usły­
szał, co działo się w czasie wojny” 
— mówi Eshef Yosef.

Oskarżony, który podczas pier­
wszego dnia procesu wykrzyknął do 
zebranych na sali sądowej “dzień 
dobry’ ’ po hebrajsku, siedzi niemy i 
niewzruszony.

Demjanjuk, lat 66, został prze­
kazany w ub. roku przez Stany 
Zjednoczone władzom izraelskim. 
Akt oskarżenia zarzuca mu udział w 
mordowaniu Żydów w komorach 
gazowych Treblinki.

Oskarżony twierdzi, iż padł ofiarą 
pomyłki. Jeżeli zostanie uznany 
winnym grozi mu kara śmierci.

Przyglądająca się procesowi 
Chaya Tzeen porównała swoją de­
cyzję z tradycją przestrzeganą 
przez Żydów w czasie paschy, kiedy 
to przysięgają oni, iż nigdy nie za­
pomną ucieczki z Egiptu.

“Z pokolenia na pokolenie mó­
wimy, że każdy z nas powinien się 
zachowywać jakby wyszedł z Egip­
tu — powiedziała Tzeen. — Czuję, że 
muszę przyjąć ciężar naszej histo­
rii, której sama nie doświadczy­
łam”.

Adwokaci Damjanjuka poddali w 
wątpliwość wartość zeznań świad­
ków, którzy mieli zidentyfikować 
“Iwana”.
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★ Praca ★ Praca Męska ★ Do Wynajęcia

439-6460

for

★ Poszukuje Pracy

jf Pomoc Domowa

Praca Żeńska

jf Praca Męska

* Domy

if Do Wynajęcia

1300 KC
1300 KC

540 KC 
1490 KC

POTRZEBNA kucharka do pracy w 
sklepie delikatesowym. Zgłaszać 
się osobiście. 5259 W. Fullerton Ave.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

Nowy POIski Program Radiowy 
Stacja WE A W 1330 AM 
Od poniedziałku do piątku 

9:00 do 11:30 rano 
Prowadzą Jerzy Bekker 

i Zbigniew Ren

DO WYNAJĘCIE pomieszczenie 
na sklep lub na biuro 622-5143.

NURSES AIDES wanted, for live 
and come and go. English required. 
725-7881.

WCEV GŁOS POLONU 1450 KC AM 
MIG ALA COMMUNICATIONS CORP.

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁA WA i JERZY MIGAŁA

5-tka DO WYNAJĘCIA na Jacko­
wie. 478-9714. 

POLSKIE WIADOMOŚCI 
WEAWAM 1330

Od poniedziałku do piątku 
11:30 do 12 w poi. 

MARIAN CZERNIECKI

DOM na sprzedaż. 5633 S. Kilboum 
za uprzednim umówieniem. 582- 
7470. _________

Tak nazywają Chińczycy parę 
tłuściutkich dzieci — symbolizu­
jących szczęście i pomyślność. Fi­
gurki tych “dzieci szczęścia” lepio­
ne są z gliny lub strugane z drewna 
i malowane na jaskrawe kolory. 
Ofiarowują je dorośli dzieciom wraz 
z noworocznymi życzeniami.

Dzieciom AFU towarzyszą różne 
symboliczne przedmioty, które wy­
rażają świąteczne życzenia np. ry­
ba, na której odbywają przejażdż­
kę, to symbol zdrowia, wiosła — 
symbol tężyzny fizycznej, a snop 
ryżu — to znak dobrobytu.

AIRLINES NOW HIRING
Flight Attendants, Agents, Mecha­
nics, Customer Service. Salaries to 
$50K. Entry level positions. Call 
805-687-6000, Ext. A-9725, for cur- 
rent listings.__________________ _

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza

Stacja WE DC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

OKOLICA AUSTIN-FULLERTON
2 mieszkaniowy, murowany, ze skle­
pem, 2 mieszkania 6-cio pokojowe i
3 pokojowe, pełny basement, duży 
murowany garaż $110,000. Powie­
rzchnia sklepu 800 sq.ft.

745-1433 po angielsku

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem 

Sobota 6:05 do 7:00 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI
Właściciel i Zarządca ASSISTANT FOREMAN

For manufacturing, mechanical, 
electrical and sheet metal know­
ledge required.

CHICAGO DRYER CO. 
2200 N. Pulaski 

235-4430

SHIPPING/WAREHOUSE 
Will train, light janitor duties. 

Position open also for: 
VERTICAL PRESSMAN 

Part time, retired, full time. Steady. 
Benefits. Bensenville area.
MUST SPEAK FLUENT ENGLISH 

766-6613

HOLLYWOOD — Amerykański film “The Platoon” (Pluton) 
otrzymał aż osiem nominacji do tegorocznego “Oscara”. Akcja 
rozgrywa się w Wietnamie, a powyższe zdjęcie przedstawia 
jeden z kadrów tego filmu. * (UPI)

GOVERNMENT JOBS
$16,040-$59,230/yr. Now hiring. Call 
805-687-6000, Ext. R-9725, for cur­
rent federal list.

Full or part time, excellent pay/ 
high %. Also available for rent ma­
nicure facilities.

Phone 452-8389

FULL TIME POSITION 
AND PART TIME POSITIONS 

Available for bi-lineual Engliąh/- 
Polish teller. Cashiering experien­
ce preferred. Light typing, figure 
apptitude and professional manner. 
Excellent benefit package.
PEERLESS FEDERAL SAVINGS 

777-5200 
E.O.E.

PERSON TO CLEAN PUBLIC 
AREAS OF APT. BLDG.

4 hrs. per day AMS M-F. Must 
speak English & be legally able to 
work in the U.S. Ref. req.

Call Dawn 733-6187

HELP WANTED 
COUNTER LADY

11 AM-5PM. Apply in person. 
FRANKSVILLE RESTAURANT 

3550 N. Harlem 
237-5843

4839 W. ADDISON
5 pokoi, 2 sypianie — $465.
4 pokoi, 1 sypialnia — $410. 

Całkowicie odnowiony, dywany, 
wyposażenie kuchenne — piec, lo­
dówka. Od 1 marca.

792-3040 lub 281-5556 
Dzwonić po angielsku.

MEDICAL OPPORTUNITY 
CERTIFIED NURSES AIDES 

Full time and part time positions 
avail. All shifts. Apply in person. 

Must speak English. 
BIRCHWOOD PLAZA 

1426 W. Birchwood, Chicago 
274-4405

AUTOMATIC SCREW MACHINE
Brown and Sharp 

Operators and setters, must be ex­
perienced and speak English.

595-0183

ENGLISH SPEAKING
Homemakerr — companions 

Certified nurses aides 
For in-home care 

Live-in $45-$52 per day 
Come and go $4.25-$4.75 per hour. 

By appointment only

ALL BETTER CARE INC. 
5715 N. Lincoln Ave.

BELMONT - PULASKI
“Studio” remodeled, decorated, 
very nice. Heat, stove, refrigerator. 
Working couple preferred.

279-8028 or 386-5054

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedzielę 

Robert Lewandowski, Właściciel

OGÓLNA PRACA FABRYCZNA 
Pozycja na stałe od zaraz do ogólnej 
pracy fabrycznej, świetne fabrycz­
ne świadczenia w tym ubezpiecze­
nie szpitalne, 10 płatnych świąt, 
oraz stopniowe podwyżki.

Zgłoszenia osobiście.
DOUGLAS FURNITURE CORP. 

5020 W. 73rd St. 
Bedford Park, II.

GOSPODYNI
Z ZAMIESZKANIEM

Opieka nad dziećmi i praca domowa. 
262-6967

PRODUCTION
Fast growing picture frame distr. is 
looking for an exp’d. Mitre Saw 
Oper, to work on 2nd shift. Willing to 
train. Success-oriented individual 
looking for the oppty. to prove abi­
lity. Candidates should have an eye 
for detail, like to work under dead­
line pressures & have a strong desi­
re to achieve through hard work. 
Must speak English. Apply at:

LARSON PICTURE FRAME 
775 Mittel Dr. Wood Dale

MANAGEMENT TRAINEES 
WANTED 

Honest hard working people who 
want more out of life. Excellent 
earnings potential with rapid ad­
vancement. Full training program 
provided. English/Polish a definite ; 
plus. Fbr interview call Mr. Swi- i 
kowski at 449-1920.

GWINCIARKI
USTAWIANIE

I OPEROWANIE
Zakład mechaniczny na północno- 
zachodniej stronie poszukuje usta­
wiacza i operatora gwinciarek. Mu­
si mieć 5 lat doświadczenia na B, S 
lub INDEX.

Zgłaszać się osobiście 
MID-WEST SCREW 

3523 N. Kenton, Chicago, II. lub dz- 
wonić po angielsku 283-6032.

PRZYJMĘ 1 lub 2 osoby na wspól­
ne mieszkanie. Tel. 889-7714 hib 

252-1602.

Mimo, że atak miał miejsce na i 
ulicy kilka przejeżdżających samo- i 
chodów nie zatrzymało się widząc I 
szamotaninę dwóch mężczyzn.

Zatrzymany 26-letni Keith Mc­
Cain został oskarżony o pocicie i 
obrabowanie lekarza.

HAND KNITTERS 
AND SA WERS 

wanted to finished sweters for pro­
duction. Call 281-7233. Must speak 
some English.

CAR WASH 
ATTENDANT 

or female. Wages, bonus,

BEAUTICIAN
Earn $30,000 year, also manicurist 
needed. Great opportunity! Must 
speak English.

286-4494 NW location

TRAILER MECHANICS
MUST SPEAK ENGLISH. MUST 
HAVE AIR & HAND TOOLS, EX­
PERIENCED. NO OTHER NEED 
APPLY. SUMMIT LOCATION.

CALL SERVICE MANAGER.
594-1911

MACHINIST
Minimum 5 years experience. Must 
be able to work without supervision, 
from drawings. Must speak English. 

860-5632

FULL AND PART TIME 
MEN AND WOMEN 

NEEDED
For cleaning service company. 

Apply in person at 5912 W. 111-th 
Street, Chicago Ridge, from 9-4 

Mon-Fri.

BY OWNER
All brick, 2 flat, income property, good 
investment, 3 bedrooms each apartment, 
very good condition, partialy finished 
basement with bathroom, vicinity 5700 
S. Pulaski. For more information call: 

767-8779

Male __ __ _ .
commission. Must speak English. 
Euclid/Rte 14. Ari. Hts. 259-1420

STEEL SLITTING
West suburban steel service center 
is taking applications for people 
with experience in steel slitting and 
.coil handling. Applicants must be 
trustworthy, dependable persons 
who will work hard and take pride 
in their product. Working knowled­
ge of English and the ability to un­
derstand and carry out instructions 
js imnortant. Attractive benefits 
and bonus program are available.

Apply in person at

ILLINOIS METAL 
PROCESSING INC.

5S675 Frontenac Road 
Naperville, Illinois 60540

Two miles south of 15 
UA miles west of Route 59

OSOBA W WIEKU 
PONAD 18 LAT

Do restauracji szybkiej (Fast- 
Food) obsługi. Musi mówić dobrze 
po angielsku.

Dzwonić 523-3655 prosić Nickie

Experienced sewers 
for luggage repair shop. Airport lo­
cation, travel/health benefit. $4.50/- 
hour, permanent full time.

686-4637
ask for Don in English

Nagroda
Dla Braci Ortiz

Bracia Ortiz, 18-letni Hector i 28- 
letni Rico mają otrzymać nagrodę 
policji za pomoc w obronie lekarza, 
Williama Newmana lat 62.

Ortopeda został zaatakowany i 
obrabowany przez osobnika, który 
pomógł mu przedtem zmienić opo­
nę w samochodzie.

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

Stacja WSBC 1240KC
Sobota 9:00 Wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 6:30 do 7 wiecz.

O. Kormelian Dende OFMC, Dyrektor

POTRZEBNE 2 kelnerki i mężcz-. 
yzna do sprzątania w restauracji.!

Tel. 525-8171.

SPRZEDAŻ DETALICZNA
I Jeden z najlepszych — przodujących w 
i okolicy Chicago sklepów płytek, ka- 
( felków, i innych wykładzin ma zapotrze­
bowanie na dobrze płatene pozycje. Sp­
rzedawców, magazynirów. Podstawowe 
wynagrodzenie plus dobre komisowe, 
podział zysków, plan emerytalny i ubez­
pieczenie medyczne.

Musza mówić biegle po angielsku
Po umówienie proszę telefonować w jęz. 
ang. do:
Frank Parks Junior albo Paul D. Śpiewak 

495-2300
CENTURY TILE SUPPLY CO.NAUCZYCIELKA Z POLSKI

Podejmie opiekę nad dziećmi lub 
osobą niepełnosprawną w przyjaz­
nym domu.

772-4073

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

9-10 Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Poł. WBMX

SOBOTA
2-3 Ppł WTAQ
4-5 Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów

RETIRED GENTLEMEN
3-5 days per week, hours 9 AM- 
4PM. Packaging department. Must 
speak English. State and Madison 
location.

Call Al 782-6258

CUSTODIAN
General custodial duties and clock 
rounds. Required hrs. — Sun. mor­
ning midnite to 8 a.m.Must speak 
English.

UARCO
West County Line Rd., Barrington 
381-7000 Ext. 422 EOE M/F

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów 

Stacja WCEV 1450 AM
Msza św.

z kaplicy N. Serca P.J.
4105 N. A vers A ve., Chicago 

Niedziela 7-7:30 rano 
Pogłębianie wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem
Audycje prowadzi

O. Leszek Balczewski SI

FULL TIME JANITORIAL 
SUPERVISOR

: Mature person 1-2 years experience in ' 
i contract cleaning. Good communication 
skills. Must have reliable transportation. . 
Salary negotiable. Call between 9:30 ' 
AM-5PM. !

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz.

Kierownik
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
. JÓZEF ZIELIŃSKI

EXP.SEWER/UPHOLSTERER 
AND MECHANIC

For outboard engines. Exper. nec. 
Must speak English. Call 437-7313 
or apply at Nelson Marine, 1510 
Midway Ct. EGV.

OSOBA DO 
SPRZĄTANIA

Stała praca dla doświadczonej oso­
by przy czyszczeniu wakujących 
mieszkań. Wspólna okolica dużych, 
piętrowych apartamentów. Komp­
leks na północno-zachodnim przed­
mieściu. Dogodna komunikacja au­
tobusami RTA. Natychmiastowe 
przyjęcia. Zarobki 10% większe od 
obecnych.
Dzwonić po angielsku do Debbie. 

437-3300 HOME ATTENDANT 40 hours per 
week, no overtime, 7AM-4PM. Monday 
thru Friday. $5.50 per hour. Polish spea­
king person to take care of elderly indivi­
duals, provide housekeeping chores, help 
with ambulation in day to day activities 
and to administer medication. 8 years 
Grade School, 4 years Hieh School 
(training needed, 3 months experience re; 
quired. No other special requirements. 
North side Chicago area.
Take this ad to any Illinois job service 
local office. Reference #354.377.-N.,

An employer paid ad.

POTRZEBNY 
SPRZEDAWCA 

Do sklepu ze sprzętem elektroni­
cznym. Pytać o Zbigniewa Janasz. 

544-7770
EXPERIENCED

METAL MACHINE 
OPERATOR 

Must be able to set-up and run equip­
ment, do fine mechanical assemblies, 
read measuring instruments. Send work 
history in English to:

Reply Box #590Z
55 East Jackson Blvd., # 1820 

Chicago, II. 60604-4106
EXPERIENCED 
WOODWORKERS 

for openings in wood and assembly shop 
of high quality musical instruments ma­
nufacturer. Good pay and benefits. Send 
work history in English to:

Reply Box #590Z
55 East Jackson Blvd., # 1820 
Chicago, Illinois 60604-4106

NANNY / MATURE WOMAN 
Lincoln Park Area

5 days/infant. English speaking 
only. References req.

Call.: 871-6390
LIVE - IN CHIL CARE

AND LIGHT HOUSEKEEPING
Children 9 and 11 yeard old. Wee­
kends off.

Call: 358-9159 after 6 P.M.

SECRETARY 
LEGAL 

Experienced legal secretary
small office. Good typing, short­
hand, dictation skill. Lanier word 
processing skills a must. Need neat, 
organized, motivatedd self-starter. 
Polish/English fluency a must.

726-3278

PRZYJĘCIA DO GABINETU 
DENTYSTYCZNEGO 

Recepcjonistka, sekretarka, tech­
nicy dentystyczni. Pełny lub część 
etatu. Wieczory i weekendy. Wspa­
niała okazja w rozwijającym się 
“Smile Center”.
821 Howard St. Evanston, Illinois 

869-3840 w j. ang. w godz. rannych.
Medical Opportunities

CNAs
For long term care facility in north 
suburbs. Rehab certified desirable. 
Must speak English. Call

679-4161

BUSBOY
Must speak English

Cook — must speak and read Eng­
lish. Apply in person at:

CAFE 201
201 N. WELLS 

CHICAGO, ILLNOIS
LATHE OPERATOR

With 5 plus years experience, and 
tools. General factory worker. Must 
speak Lnglisn well. Apply 8AM-9AM.

Modern Process Equipment 
3150 S. Kolin Ave. 

Chicago, Ill.

Praca

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego napadu 

Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczerpnięta została ze źród­
łowych materiałów dotyczących kampanii polskiej z pamiętników uczest­
ników walk i wydarzeń oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy Pomian, który 
ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów opisuje najpierw działalność 
szpiegowską i dywersyjną Niemców zamieszkałych w Polsce, następnie sza­
leńczo bohaterskie walki z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą i Bzurą, diabel­
sko podstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe mordy 
ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.

Książka w ładnej mocnej oprawie płóciennej 
INWENTARZOWA WYPRZEDAŻ OBECNIE

(Kosztowała poprzednio $2.50)
Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, 111. 60646

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY

BELMONT — Milwaukee — Pula-!, 
ski, 4 pokoje z ogrzewaniem. Tel.: 
685-8115 wieczorem.____________ '

5 POKOJOWE mieszkanie, świeżo 
odnowione dla małżeństwa. Od 1 
marca, Stanisławowo. 237-7471,

★ AUTO
1984 DODGE Charger, stan idealny.
Niski milaż. $5,300. 453-0097.______
OKAZYJNIE sprzedam auto, tanio. 
885-2467.______________________
’78 r. FIAT station wagon, sprze­
dam. 278-0184.

ir Rozmaite
NAPRAWA i sprzedaż opon. $10 i 
więcej za oponę. 489-3297, 1891 W. 
Winnebago (Western-Milwaukee).

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI vanem — ta­
nio. 252-7712.

if Podatki
PODATKI fachowo rozliczam. Tel.: 
__________ 775-7636___________  

INCOME Tax.__________ 725-1206,
PEŁNY SERWIS Z ZAKRESU 

RACHUNKOWOŚCI, KSIĘGOWOŚCI
I ROZLICZANIA PODATKÓW 

Indywidualnych oraz każdego rodzaju i 
wielkości przedsiębiorstw. 3 lata do­
świadczenia w zarządzie dochodów w 
Chicago, 14 lat w rachunkowości.

PRZYSTĘPNE CENY 
282-9092

★ USŁUGI

CAR SERVICE 2000 
4054 N. Kedzie • 588-1105
Przebudowa transmisji $169 — więk­
szość modeli. Również kompletne na­
prawy aut importowanych i krajowych. 
Przebudowa silników. Instalowanie sil­
ników używanych.

Zawory, Sprzęgła.
Naprawa hamulców 4 kół $59.95 —wię­
kszość modeli (włączając podkładki, 
szczęki i robociznę).

HOLOWANIE
Otwarte od 8:00 rano do 6:00 wieczorem 

od poniedziałku do soboty.

NAPRAWA
LODÓWEK, PRALEK, 

SUSZAREK, KUCHENEK. 
685-7052

NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6682.

CZYŚCIMY piece, boilery oraz 
usuwamy usterki hydrauliczne całą 
dobę 384-2958.

PRALKI, SUSZARKI
Piece gazowe i elektryczne.

NAPRAWA—SPRZEDAŻ—KUPNO 
588-7264—całą dobę

DR. WANDA ROGALSKA 
Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
prywatni łub ubezpieczeni. Spłaty w 
ratach. Zdjęcie i przegląd bezpłat-1 
nie.

BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central ☆ 282-4021

NATIONAL ELECTRONIC 
SERV. INCORP.

Przyjmuje sprzęt elektroniczny do 
naprawy od osób indywidualnych, 
sklepów i magazynów.

470-0005
6028 W. Dempster

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 

,A. Gil. Tel.: 966-5831.

* Naprawy Lodówek
naprawa lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. Tanio 272-2935.
NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234

★ Ogrzewanie
CZYSZCZENIE i naprawa pieców, 
do ogrzewania oraz roboty hydrau­
liczne. 394-9471. 

-fr Malowanie______
MALOWANIE, tapetowanie, oraz 
remonty wewnątrz. 286-0864,

■ ■ i ' n
if Kontraktorzy

REMONTY WEWNĄTRZ 
I ZEWNĄTRZ BUDYNKÓW 

Nowe kuchnie i łazienki. Prace 
elektryczne, kanalizacyjne, 
ogrzewanie, i ochładzanie. No­
we dachy, okna (block win­
dows) drzwi, rynny.

Dzwonić 24 godziny
679-8855

BOOKSTORE CLERK
We need a dependable, mature per­
son with cash register and sales ex­
perience for our Downtown campus. 
Hours: 3PM-7PM (Mon.Fri.) with 
additional hours possible. Please 
send letter of application and resu­
me by March 2,1987.

Attn: Personnel Office BCU 
National College of Education 

2840 Sheridan 
Evanston, li. 60201

MAID
INTERNATIONAL LTD. 

869-1444 
Domestics, for excellent families 
in Chicago area. Live-in or come 
and go. Also couples. Also week­
end work only.
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Ustawodawcy Przeciwko 
Podatkom?

Komitet d/s Finansowych Opracowuje Raport
Zdaniem najbardziej wpływo­

wych członków komitetu—analizu­
jącego finanse Illinois—w raporcie 
z jego prac nie znajdzie się zalece­
nie podwyżki podatków stanowych. 
Natomiast należy się spodziewać, iż 
komitet zaleci przeprowadzenie 
drobnych zmian w prawie Illinois 
regulującym stanowe podatki od 
sprzedaży.

Warto przypomnieć, że 23-oso- 
bowy komitet został powołany do 
życia przez gubernatora Jamesa 
Thompsona (planującego znaczącą 
podwyżkę podatków). Zasiada w 
nim m.in. ośmiu prawodawców 
stanowych oraz kontroler Illinois 
Roland Burris.

Jak poinformowano komitet roz­
patrywał różne propozycje rozsze­
rzenia podatku od sprzedaży na 
różnego typu usługi, ale wszystkie 
pomysły większość członków przy­
jęła niechętnie.

Wśród wymianianych usług, któ­
re proponowano opodatkować zna­
lazły się: fryzjerskie (strzyżenie, 
obcinanie włosów), pralnia chemi­
czna, naprawa aut, a nawet zasięg­
nięcie porady lekarskiej czy praw­
niczej.

Burris wypowiedział się wprost, 
że sprzeciwi się każdym zmianom 
w podatkach, jeśli wyjdą one daleko 
poza “łatanie” luk istniejących w 
obecnym stystemie podatkowym w 
Illinois.

Rzecznik kontrolera stanowego, 
Rick Davis stwierdził, że “zam­
knięcie pewnych luk jest dobrym 
pomysłem o ile oczywiście są one 
obojętne dla dochodów stanu.” Da­

vis podkreślił jednak, że kontroler 
stanowczo sprzeciwi się wszelkim 
podwyżkom podatków robionym 
pod płaszczykiem reform.

Senator stanowa Dawn Clark 
Netsch (demokratka z Chicago) oz­
najmiła, że niespodzianką dla niej 
będzie jeśli komitet nie zaleci re­
form w podatkach od sprzedaży. 
Jednocześnie nadmieniła, że komi­
tet raczej nie zaproponuje żadnych 
podwyżek podatków.

Podobnie, zdaniem polityków re­
publikańskich, komitet nie zaleci 
podwyżki podatków, ponieważ pro­
pozycja taka nigdy nie przeszłaby w 
Legislaturze stanowej.

Senator stanowy Aldo A. DeAnge­
lis (republikanin z Olympia Fields) 
stwierdził, że lobby skupiające 
przedstawicieli sektora usługowego 
jest bardzo silne i na pewno wywrze 
naciski na Legislature stanową aby 
nie zatwierdzała żadnych, nieko­
rzystnych dlań podatków.

Inny senator stanowy Bob Kustra 
(republikanin z Des Plaines) zau­
ważył, że z całą pewnością nikt nie 
poprze propozycji jakichkolwiek 
podatków, dopóki gub. Thompson 
nie przedstawi wszystkich wydat­
ków “czarno na białym,” a więc 
dopóki nie sporządzi preliminarza 
budżetowego na nowy rok fiskalny, 
który zaczyna się 1 lipca, 1987 r.

Sen. Kustra dodał, że jak ryi razie 
członkowie komitetu skupiają swe 
wysiłki na wprowadzeniu zmian, 
które przyczyniłyby się do efektyw­
niejszego ściągania podatków od 
sprzedaży, a nie na rozwiązaniu 
problemów jakie Gubernator ma z 
nowym budżetem.

Spiker Chorwacki Znał 
Swojego Zabójcę 

Twierdzą Detektywi, Którzy Nie Znaleźli 
Jak Dotąd Motywu Zbrodni

Spiker chorwackiej stacji radio­
wej, Frank Masie, został zamordo­
wany—brzmi werdykt patologów, 
którzy obejrzeli jego ciało.

Na szyi denata lekarza odkryli 
pięć śladów pchnięcia nożem. Na­
rzędzie zbrodni zostało znalezione w 
łazience mieszkania przy 2012 N. 
Orleans.

Policja podejrzewa, że morder­
stwa dokonał ktoś, kto znał Masica. 
W mieszkaniu nie znaleziono śla­
dów włamania, tak więc spiker do­
browolnie wpuścił przyszłego za­
bójcę.

Masie został zaatakowany w po­
koju, skąd próbował uciec do ła­
zienki—rekonstruują wydarzenia 
detektywi. W łazience upadł na 
ziemię, próbując przedtem zam­
knąć się przed napastnikiem.

Koło wanny znaleziono pokrwa-

Ojciec Dawcą
Szpiku Kostnego

4 miesięczny chłopiec z Elgin 
przeszedł rzadką operację przesz­
czepu szpiku kostnego, która ma 
zwalczyć wrodzoną wadę systemu 
obronnego organizmu (tzw. immu­
nodeficiency dosease — SCID).

Dawcą szpiku jest ojciec Brando- 
na Kelly, 24-letni Timothy, technik 
w szpitalu stanowym w Elgin.

Lekarz zajmujący się chłopcem, 
Richard Hong oświadczył, że nie­
mowlę ma bardzo duże szanse na 
wyzdrowienie, ponieważ jest wy­
jątkowo silnym dzieckiem jak na 
chorego na SCID.

Z wadą tą w Ameryce rodzi się ok. 
100 dzieci rocznie. Do tej pory 
przeprowadzono ponad 100 przesz­
czepów, a których statystycznie co 
drugi kończył się pomyślnie.

Małżeństwo Kelly posiadają ubez­
pieczenie, które nie jest jednak w 
stanie pokryć całości rachunku za 
operację przeprowadzoną w szpita­
lu uniwersytetu Wisconsin.

Rodzice Brandona proszą o po­
moc w spłaceniu im rachunku i 
przesyłanie pieniędzy do: First Fe­
deral Savings Loan Assoc, of Elgin, 
Kelly Fund, 28 N. Grove, Elgin 
60120.
Zastrzelony Na Ulicy
W niedzielę po południu, w Hum­

boldt Park (płn. zach. część Chica­
go) został zastrzelony 19-letni Fred­
die Mercado.

Jak oświadczyła policja, śmier­
telne strzały padły z samochodu, w 
chwili gdy Mercado stał na chodni­
ku. Zdaniem detektywów motyw 
morderstwa związany jest z pora­
chunkami gangów. 

wionę skarpetki, które prawdopo­
dobnie należały do zabójcy. Ozna­
czałoby to, że przestępca działał na 
bosaka.

Detektywi podejrzewają, że po­
wrócił on następnie na miejsce 
zbrodni, ponieważ znaleziono koc, 
którym morderca usiłował przy­
kryć kałużę krwi na podłodze obok 
ofiary. Koc nie nasiąkł krwią, co oz­
naczałoby, że został przyniesiony do 
mieszkania w jakiś czas po śmierci 
Masica, kiedy krew zakrzepła.

Koło drzwi wyjściowych odkryto 
przewiązany sznurkiem głośnik 
stereo i kolumny nagłaśniające.

Sprzęt wyglądał tak, j akby go ktoś 
w pośpiechu porzucił, uciekając z 
mieszkania. Klucze od mieszkania, 
którymi posłużył się morderca, 
powracając do lokalu przy 2012 N. 
Orleans, znaleziono na podłodze, w 
pokoju.

Zaginął też portfel ofiary, ale przy 
zamordowanym znaleziono kilka­
naście dolarów.

Policja twierdzi, że jak dotąd nie 
posiada dowodów, które potwier­
dziłyby polityczne motywy zabój­
stwa spikera antykomunistycznej 
rozgłośni radiowej. O motywach 
takich napomknął inny komentator 
chorwacki, Vlado Glavas, który 
opowiedział policji o anonimach z 
pogróżkami j akie od dłuższego cza­
su otrzymywali on i Masie.

Żona Glavasa została poważnie 
zraniona rok temu przez niezidenty­
fikowanego osobnika, którego wpu­
ściła do domu, gdyż podał się za 
zainteresowanego wynajęciem mie­
szkania.

Kilka lat temu wydawca gazety 
serbskiej—Serbia podobnie jak 
Chorwacja należą do Jugosławii — 
Dragisha Kasikovich, została za­
mordowana wraz z towarzyszącą 
jej 9-letnią dziewczynkąl w budyn­
ku Serbian National Defense Coun­
cil.

Chicagoska społeczność Chorwa­
tów ufundowała nagrodę $10 tys. dla 
osoby, która poda informacje pro- 
wadządze do odkrycia mordercy 
Franka Masica.

“Wierzymy, — że nić śledztwa 
powinna biec w stronę tajnej policji 
jugosłowiańskiej” stwierdził Mel­
chior Masina, rzecznik Centrum 
Kultury Chorwackiej przy 2845 De­
von Ave. “Nie twierdzimy, że Masi­
ca z całą pewnością zamordował 
tajny agent, obawiamy się jedynie, 
że policja chicagoska popełnia błąd 
twierdząc, że spikera zabił ktoś, go- 
ko on znał.”

Pieniądze ufundowane zostały 
przez Chorwackich Strażników Wol­
ności.

Rys. T. Torzeckiego

“Lojalny” 
Harold Washington 

“Na Szczycie Jest Tylko Jedno Miejsce”
Sporo satysfakcji i uciechy mu- 

siał mieć Harold Washington pod­
czas ubiegłotygodniowego wiecu w 
University of Illinois Pavillion, gdy 
po kolei oddawali mu honory naj­
znakomitsi murzyńscy politycy z 
Chicago i okolic.

Żaden z nich, bowiem nie osiąg­
nął szczytu swych politycznych 
możliwości, choć Washington obie­
cywał im podczas swej kampanii 
wyborczej w 1983 r. wspaniałe ka­
riery w przyszłości. Ich poparcie 
jednak nie zostało nagrodzone po­
parciem.

Jak udowadniają obserwatorzy 
polityki lokalnej—powołując cię na 
rozliczne przykłady — Washingto­
nowi udało się w ciągu czterech lat 
panowania, wyhamować tempo ka­
rier swych stronników i prawie zu­
pełnie zniszczyć stary, murzyński 
establiszment polityczny i to łącznie 
ze swymi dawnymi rywalami.

Z obecnych na wiecu należy wy­
mienić przede wszystkim Jesse 
Jacksona, który konsekwentnie po­
pierał Washington w jego każdej 
kampanii wyborczej, ale sam nie 
uzyskał spodziewanego wsparcia, 
kandydując na urząd prezydenta 
kraju, w 1984 r. Dodatkowo, najbliż­
si doradcy Washingtona wyznali 
prywatnie, że czarny mayor odnosi 
się bez entuzjazmu do nowych 
planów politycznych Jacksona.

Mistrz ceremonii podczas ponie­
działkowego wiecu, aiderman 
Danny Davis (29 warda), chyba 
najbardziej elokwentny mówca w 
Radzie Miejskiej, najprawdopodob­
niej byłby dzisiaj kongresmanem, 
gdyby mayor Washington zainter­
weniował zeszłorocznej zimy i 
zmobilizował wyborców w dwóch 
okręgach wyborczych—w śródmie­
ściu i zachodniej dzielnicy.

Mayor patrzył chłodnym okiem 
jak wygrywa kongresman Cardiss 
Collins, który w wyborach na bur­
mistrza w 1983 r. poparł nie jego, 
tylko Jane Byrne.

Po prawicy mayora zajął na wie­
cu miejsce skarbnik miejski Cecil 
Partee, który uratował karierę po­
lityczną Washingtona w 1978 r., 
zjednując mu głosy wyborcze, poz­
walające na pozostanie w fotelu Se­
natu stanowego. Jesienią ub. r. roz­
poczęły się jednak w “obozie” Was­
hingtona naciski na Partee, aby 
zrezygnował z ubiegania się o na­
stępną kadencję. Partee dał do 
zrozumienia, że nie ustąpi, więc da­
no mu spokój — najprawdopodob-

Podpalenie 
z Pobudek 

Rasistowskich?
Policja podejrzewa czterech mło­

dych mężczyzn, którzy podpalili 
prawdopodobnie dom czarnej na­
uczycielki z Altgeld Elementary 
School, że działali z pobudek ra­
sowych.

17-letni William English, 18-letni 
Patrick Doyle, 18-letni John Wait- 
man oraz 18-letni John Benoit po­
dejrzani są o podpalenie domu 53- 
letniaj Dorothy Stirgus.

Policjant Richard Lionhood za­
trzymał Williama English, który od 
dłuższego czasu nie uczył się ani 
nie pracował, ponieważ chłopak po­
szukiwany był z powodu prawdopo­
dobnego zamieszania w inne prze­
stępstwa.

Aresztowany przyznał się do na­
padu na dom nauczycielki i wyjawił 
nazwiska współtowarzyszy ataku. 

niej w obawie przed niepożądanym 
rozgłosem.

Reprezentantka stanowa Carol 
Moseley Braun (demokratka z Chi­
cago) wyszła wcześniej z wiecu, 
czemu nikt się nie dziwił. Braun — 
rzeczniczka Washingtona w Legisla­
turze stanowej—z pewnością zosta­
łaby wysunięta przez Partię De­
mokratyczną Illinois na urząd wi- 
cegubernatora w 1985 r., gdyby za 
sprawą Washingtona nie poparto 
senatora stanowego z pow. Will, 
który w marcowych prawyborach 
przegrał z wyznawcą ideologii Lyn- 
dona LaRouche’a.

Jeśli Washington poparłby 
Braun, to z całą pewnością pokona­
łaby ona łatwo laruszystę w prawy­
borach.

Z bardzo krótkim przemówie­
niem wystąpił na wiecu Lu Palmer, 
który cztery lata temu “wylanso- 
wał” Washingtona na kandydata na 
mayora. Harold Washington nie 
odwdzięczył się mu bynajmniej. Na 
pozostawione przez siebie miejsce 
w Kongresie poparł kogoś zupełnie 
innego. Kilkukrotnie Palmer od­
ważył się przebąknąć, że Washing­
ton zapomina o swych starych przy­
jaciołach.

Na chwilowy bunt zdobył się rów­
nież na początku zimy senator sta­
nowy Richard Newhouse — długo­
letni, wierny stronnik Washingtona 
—kiedy czarny mayor nie poparł go 
na stanowisko zastępcy przywódcy 
większości w Senacie Illinois. Jed­
nak w zeszły poniedziałek oświad­
czył, że zdecydowanie opowiada się 
za Washingtonem.

Jeden z najbardziej popularnych 
w Illinois urzędników—kontroler 
stanowy Roland Burris uzyskałby 
zapewne demokratyczną nomina­
cję do Senatu Stanów Zjednoczo­
nych w 1984 r. gdyby Washington 
dotrzymał przyrzeczenia i udzielił 
mu swego poparcia.

Bez wstawiennictwa Mayora, 
Burris uplasował się na drugim 
miejscu w czteroosobowym wyści­
gu. Nieco później Washington po­
parł Burrisa na stanowisko wicep­
rzewodniczącego Krajowego Komi­
tetu Demokratycznego. Jak tylko 
Burris zdobył tę funkcję partyjną, 
Washington wyraził niezadowole­
nie z tego powodu i stwierdził, iż po­
siada pewne wątpliwości co do 
osoby kontrolera stanowego.

Przywódcę murzyńskiej orga­
nizacji obywatelskiej z Cairo (po­
łudnie Illinois), Charlesa Koena, 
Washington wyśmiał prywatnie za 
ubiegania się o urząd gubernatora 
w 1986 r. a aiderman Marlene Car­
ter (15 warda) publicznie potępili 
zwolennicy Mayora za popieranie 
planów działacza z południa.

Chyba jednak największe “baty” 
dostał od Washingtona i jego stron­
ników William Walls III, który po­
mimo zakazu czarnego mayora, zg­
łosił swą kandydaturę na klerka 
miejskiego w wyborach 24 lutego.

Washington potępił publicznie 
— w obecności czarnych demokra­
tów — Wallsa, nazywając go nie­
wdzięcznikiem, polującym na urząd 
burmistrza Chicago.

Washington nie ukrywa, że planu­
je “panować” w Chicago przez co 
najmniej jeszcze trzy kadencje. 
Plany te nie są nierealne, jeśli bę­
dzie się pozbywał białych rywali z 
równie dużą zręcznością jak swych 
czarnych “przyjaciół.”

Jak mawiał ukochany przez chi- 
cagowian mayor Richard J. Daley 
—“na szczycie jest tylko jedno 
miejsce.”

Anna Maria Kosarzecki
Krolową Balu Amarantowego

Nina Siemaszko i Elizabeth Stephanie Cieśla
— Damami Dworu

Anna Maria Kosarzecki
W tradycyjnym “Balu Amaran­

towym” jaki odbył się w ubiegłą so­
botę uczestniczyło ponad 1.140 goś­
ci. Ukłon przed Polonią złożyło 14 
uroczych młodych dziewcząt.

Byłe prezeski Legionu Młodych 
Polek rozpoczęły Bal tradycyjnym 
Polonezem, a po przedstawieniu 
debiutantek, młodzież na zakoń­
czenie Balu, zatańczyła Białego 
Mazura. Partnerkami tancerzy 
były debiutantki z zeszłorocznego 
Balu z królową Kimberly Ann Or­
łowską na czele.

Przewodniczącą tegorocznego ba­
lu była Wanda Kass, a mistrzynią 
ceremonii sędzia Mary Ann Mc- 
Morrow.

Elizabeth Stephanie Cieśla

Królową tegorocznego Balu zo­

stała urocza młoda debiutantka 
Anna Maria Kosarzecka, córka 
państwa Kosarzeckich. Jej partne­
rem był Victor B. Szczerba.

Pierwszą damą dworu została 
Nina Siemaszko, córka państwa 
Coletty i Konstantego Siemaszków, 
znana Polonii z występów w teatrze 
F. Konarskiego Ref—Rena. Drugą 
damą dworu została Elizabeth 
Stephanie Cieśla, córka państwa 
Marii i Richarda Cieślów, aktyw­
nych działaczy wielu organizacji 
polonijnych.

Prezeska Legionu Polek — orga­
nizacji które pracuje już wśród Po­
lonii chicagowskiej 49 lat jest obec­
nie Maria Chudzińska. Trzeba podkre­

Nina Siemaszko
a

ślić, że wszystkie pieniądze jakie 
zbierają Panie z Legionu Młodych 
Polek w czasie Balu Amarantowego 
przekazywane są natychmiast na 
ważne cele, przede wszystkim na 
pomoc dla wielu instytucji kultu­
ralnych, szkół, wydawnictw i wszę­
dzie, gdzie fundusze są potrzebne.

W ostatnim roku Legion Młodych 
Polek przeznaczył poważne sumy 
na takie cele jak: Fundusz Stypen­
dialny Chicago Intercollegiate 
Council, Fundację Charytatywną 
K.P.A., Fundusz Stypendialny Ry­
cerzy Dąbrowskiego, fundusz po­
mocy chorym dzieciom w Polsce, 
Polskie Szkoły Sobotnie, pomoc nie- 
zeleżnym wydawnictwom i wiele, 
wiele innych.

Jutro Głosujemy!
Jutro, we wtorek, 24 lutego odbę­

dą się prawybory. Kandydaci nastę­
pujących partii: Republikańskiej, 
Demokratycznej i Solidarności 111.
— na urzędy mayora, klerka miej­
skiego i skarbnika miejskiego ubie­
gać się będą o nominacje, pozwala­
jące przystąpić im do wyborów 
powszechnych (ostateczna roz­
grywka) w dniu 7 kwietnia. Ponadto 
24 lutego, głosować będziemy na al- 
dermanów poszczególnych ward. 
Wybory na aldermanów (radnych) 
są bezpartyjne.

Wszystkie punkty wyborcze czyn­
ne będą jutro od godz. 6 rano do go- 
dz. 7 wieczorem. Jeśli ktoś jeszcze 
nie wie, gdzie w jego okręgu wybor­
czym znajdują się punkty głosowa­
nia powinien natychmiast telefo­
nować na nr 269-7900 w poniedzia­
łek, 23 lutego, a pod nr 269-7870 we 
wtorek, 24 lutego.

Demokratycznymi kandydatami 
na stanowisko mayora Chicago są: 
Jane Byrne, Sheila Jones (laru- 
szystka) i Harold Washington. O 
urząd klerka ubiegają się: obecny 
klerk Walters. Kozubowski, Gloria 
Chavere (którą popiera mayor 
Washington), William Walls III oraz 
Ernest Washington. Do wyścigu 
wyborczego o urząd skarbnika miej­
skiego staną: Cecil A. Partee — 
obecny skarbnik, Thomas E. Cor­
coran i Elma Jean Washington.

Z ramienia GOP (Partia Repub­
likańska) o urząd mayora ubiegać 
się będą: Donald Haider, Chester 
R. Hornowski, Kenneth R. Hurst i 
Raymond G. Wardingley, o stano­
wisko klerka miejskiego — Carmen 
E. Lopez, a o skarbnika miejskiego
— Stanley R. Pukelis.

Kandydaci Partii Solidarności Il­
linois nie posiadają w zasadzie 
opozycji, ale aiderman Edward 
Vrdolyak (10 warda) zmierzy się w 

niezależnym Johnem Bilskim.
Również we wtorek odbędą się 

wybory na urzędy lokalne na kilku 
przedmieściach m. in. w Cicero, 
Forest Park, Harvey, Hoffman 
Estates, Palatine, Naperville, High­
land Park.

W przypadku zetknięcia się z naj­
mniejszymi oznakami nie przes­
trzegania praw wyborczych należy 
skontaktować się z biurem proku­
ratora federalnego — tel. 353-3524, 
prok. generalnego Illinois — tel. 
917-5586, prok. stanowego pow. Cook 
— tel. 443-7960 lub z Chicago Board 
of Election — 263-7367.

W Chicago zarejestrowało się 
1,550,647 wyborców — o 43,606 soób 
mniej niż w r. 1983.

250 TysTool. Na 
Kampanię Wyborczą
Aid. Edward Vrdolyak (10 war­

da) kandydujący na urząd mayora 
Chicago, z ramienia Partii Solidar­
ności Illinios, otrzymał 250 tys. doi. 
na swą kampanię wyborczą. Ten 
największy w obecnych wyborach 
“datek” kampanijny złożył milio­
ner z Ohio — Edward J. DeBartolo 
Sr.

Vrdolyak, który z braku opozycji 
ma zapewnioną nominację Partii 
Solidarności, rozpocznie w środę 
swą kampanię wyborczą w środ­
kach masowego przekazu. Kampa­
nią pokieruje nowojorski konsul­
tant Tony Schwartz, zany z kontro­
wersyjnego ogłoszenia, jakie w 1964 
r. zaprojektował dla prezydent Lyn- 
dona Johnsona. Ogłoszenie telewi­
zyjne pokazywało dziecko zrywają­
ce stokrotki na sekundę przed wy­
buchem bomby atomowej. Rekla­
ma ta krytykowała republikańskie­
go przeciwnika Johnsona — Barry 
Goldwatera i sugerowała, że jest on

wyścigu o mayora z kandydatem podżegaczem

LOTI
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
22 lutego, 1987

9 4 9

ERIA
w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
22 lutego, 1987

05 3 3

LOTTO Sobota, 21 lutego, 87 03 08 15 16 18 27

Środa, 18 lutego, 87 19 22 28 30 40 44


